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mają równe prawa i stosunki tniędzy nilDi winny 
być opalilte na zasadach pełnego równouprawnienia 
!W4ii&i ,........ 1:;:"'1' H2 4Jii_=- ~ .. ,.,..-- _;p. e < ~_ 

bQjętne, czy wielki, czy też mały - ma swe 
specyficzne właściwości, które stanowią jego 
tylko cechę i których blmk innym narodom. 
Właściwości te stanowi: ów wkład, .jaki wno­
si każdy naród do ogólnej skarbnicy Imltury 
światowej, uzupełniając i wzbogacając tę skarb 
nicę. W tym sensie wszystkie narody - wieli 
Ide i małe - znajdują się w identycznej Sy-I 
tuacji i każdy naród posiada równą donio-, 
slość, eo którykolwiek bądź inny naród. 

PI·zen1Ó~Tienie STALINA 
o delegacji f i ń S iej 

MOSKWA, PAP. - Ir,rencja Tass ogłasza 
przemówienie Generalissimusa Stalina. wyglo 
szone dnia 7 kwietnia rb. podczas obiadu na 
cześć firiskiej delegacji rządowej. Generalissi­
mus Stalin oświadczYł mianowicie co nastę­
puje: 

ChCiałbym powiedzieć kilka słów o zna­
czcniu l}odpisanego wczora,j paktu przyjaźni 
i wzajemnc.i pomocy międ.zy Z 'iązldem Ra­
dzieckim a Finlandią. 

Pakt ien oznacza zwrot w stosunkach mię­
dzy naszymi krajami. Wiadomo, że w ciągu 

lat 150 w stosunkach między Rosją a Finlan­
dią istniała wzajemna nieufność. Finowie 
traktowali nieuCnie Rosjan, a Rosjanie - Fi­
nów. Ze strony radzieckiej sprobowano w 
przeszłości rozproszyć nieufność, istniejącą 

między Rosjanami a Finami. Było to wów­
czas, gdy Lenin w 1917 roku proklamował 
niepodległość Finlandii. Byl to z punktu wi­
dzenia historii akt o wybitnej doniosłości. Nie 
slcly jednak, nieufno.:ci przez lo nie rozpro­
szono i nieufność pozostała nieufnością. 

W konsekwencji doszło między nami do 
dwóch wojen. 

Chciałbym byśmy przeszli od długiego o­
kresu ... 'najemnej nieufności, w ciągu którego 
dwukrotnie wojowaliśmy pomiędzy sobą, do 
nowego okresu naszych stosunków, a miano­
wicie okresu wzajemnego zaufania. 

cy by go zlikwidować, trzeba walki o stwo­
rzenie tradycji wzajemnej przyjaźni między 

ZSRR a Finlandią i o utrwalenie tej tradycji. 
Bywają traktaty l'ównoprm.vne i llierówno­

prawne. Traktat radziecko-fiński jest trak­
tatem rówIlOJll'awnym, został bowiem zawar­
ty na podstawie calkowitego rówlloupra',nie­
nia stron. 

Wielu ludzi nie wierzy w możliwość ist­
nienia między narodem wielkim a małym sto­
sunków opartych na l'ównouprawnieniu. Jed­
nakie my. ludzie radzieccy uważamy, że ta­
kie stosunki są, możliwe i że tak być powinno. 
Ludzie radzieccy uważają. że każdy naród 0-

Toteż radzieccy ludzie ~ważają, że Finl~n-I 
dia, mimo, iż jest ona krajem małym, zawie­
ra ten traktat jako kraj równouprawniony w 
stosunku do Związku Radzieckiego. 

Możemy znaleźć niewielu takich dzi:j.laczy 
politycznych wielkich mocarstw, którzy by 
traktowali małe narody jakO równoupraw­
nione z wielkimi narodami. • ~,ielki naród. 
spogląda na małe naoody z góry, z wyżyny. l 
Niekiedy ci działacze skłaniają się do udzie-

00 [lYfelni~ów ~ra~y [o~liennej W Polue 
Ustalona we wrzesnlU 1946 r. cena 3 zł. za egzemplarz dziennika, od dłuż­

.zego już czasu nic odpowi8.dała zasadom raCJonalnej kalkulacji wydawniczej. 
Utrzymywała się ona dotychczas między innymi i dlatego, że produkcji pism 
dokonywano za pomocą niedostatecznych środków technicznych, wymagają­
cych już od dawna szerszej rozbudowy. 

Zawarty pl'zez nas pakt powinien rozpro­
szyć tę nieufność i stworzyć nową podstawę 
stosunków między naszymi narodami, stano­
wiąc wielki zwrot w stosunkach między naszy 
mi dwoma kl'ajami w kierunku zaufania i I 

przyjaźni. 

Olbrzymi wzrost n3.kładów pism codziennych w odrodzonej Polsce sp owo­
r1.·owal, że nadal nie można już poprzestawać na dotychczasowej drukarskiej 
bazie technicznej. Przed wydawnictwami staje konieczność podjęcia wielkich 
inwestycji, aby móc zaspokoić stale rosnący popyt na słowo drukowane, Inwe­
.tycje te wymagają poważnych nakła.dów pieniężnych. 

Obserwacje sytuacji na rynku sprzedaży pism ujawniły poza tym niezdro­
we zjawisko, nazbyt niska 3 lub 2-złotowa. cena dziennika zachęcała wielu 
.pośród sprzedawców gazet do pobierania 5-ciu złotych za egzemplarz dzien­
nika ,co nie spotykało się na ogół ze sprzeciwem nabywców, którzy widocznie 
Ilwa.żali, że nie jest to zbyt wygórowana cena pisma. Również i cena maku­
latury gazetowej na wolnym rynku osiągnęła poziom przewyższający cenę 

dzienników. 

Chcemy, by zrozumieli to dobrze nie tylko 
obecni w tej sali, lecz i ci którzy znajdują, 
si~ poza tą sałą - t.ak w Finlandii jal, i w 
Związku Radzieckim. 

Nie należy sądzić by nieufność między na 
rodami można było odrazu zlikwidować. Szyb 
ko tego nie zrobimy. Przez dłuższy czas po­
zostaje osad nieufności i trzeba wielkiej pra-

Cw; ert m~ląuna zawodni ów 
wezm'g udział w tegorocznym 

D?fOdowym bieg" na ornłai 

WARSZAWA, PAP. - W Głównym Urzę­
dzie Kultury Fizycznej odbyła się we wto­
rek konferencja z przedstawicielami woj. urzę 
dów K. F., na której szeroko omawiano spra­
wy związane z organizacją biegów narodo­
wych. We wszystkich wOjewództwach powsta 
ły już komitety organizacyjne, które z kolei 
zajęły się utworzeniem odpowiednich komite­
tów w powiatach, w większości powiatów ko­
mitety organizacyjne już powstały. Komitety 
gminne są natomiast w stadium organizacji. 

Przedstawiciele poszczególnych województw 
podali już w przybliżeniu spodziewaną liczbę 
uczestników na swoich ierenacl), dane te po­
zwalają przypuszczać, że w tegorocznym bie­
gu narodowym, w dniu 2 maja, weźmie udział 
imponująca liczba około 250 tys. 

WybOf\' W CzechosłowacH 
30..,ojo 

~JRAGA PAP. Jak donosi agencja CTR, 
rada ministrów na dzisiejszym posiedzeniu 
postanowiła przesunąć termin wyborów do 
parlamentu z 23 maja na 30 maja br. 

Na tym samym posiedzeniu rada mini­
strów zatwierdziła prOjekt o:,pynacji wy­
borczej, zgłoszony przez ministra spraw 
wG~"l1ętrznych Vacława Noska, 

W tych warunkach Związek Wydawnictw Prasowych, reprezentujący inte­
resy prasy w Polsce, uznał za niezbędne poddać rewizji dotychczasowe normy 
kalkulacji ceny dzienników i uchwalił podnieść z dniem 15 kwietnia rb, ich 
cenę ze zł. 3 na 5 za egzemplarz, cenę zaś gazet codziennych dotychczas 2-zło­
towych na zł. 3. 

Nowa podniesiona cena, zawierająca również i całkowite wynagrodzenie 
,przedawcy, jest zaledwie 25-krotnie wyższa od ceny przedwojennej, a więc 
dziennik pozostanie i nada.l najta:ńszym spośród artykułów pierwszej potrzeby, 
~wła.,zcza, że robotnicza prenumerata zbiorowa w zakładach pracy pozostanie 
nada~ na niskim poziomie. 

Ustabilizowanie cen dzienników na nowej wysokości ulatwi wydawnictwom, 
w ramach niezbędl)ej samowystarczalności gospodarczej sprostać tym zada­
niom, które sta.wia przed nimi stale rozwijające się życie. Dlatego też należy 
~ywić przekonanie, że podniesienie ceny dzienników spotka się z życzliwym 

zrozumieniem Czytelnil{ów. 

POLSKI ZWIĄŻEK WYDAWNICTW PRASOWYCr 

Do Czytelnil{.ó-w ~,Głosu" 
Uchwała Polskiego Związku Wydaw- i TYCH MIESI.t;.CZNIE, WYŻSZEJ CENY 

nictw Prasowych ustala z dniem 15-go NIKOMU POBIERAC W PRENUMERA­
kwietnia b. r. cenę wszystkich Iliemal ga- ClE NIE WOLNO. 
zet na 5 złotych. Ustalona obecnie cena egzemplarza 

CENA EGZEMPLARZA .,GŁOSU" W "Głosu" na 3 złote w sprzedaży ulicznej 
SPRZEDAŻY ULICZNEJ W KrOSKACH i 2 złote w prenumeracie, pozostaje nadął 
USTALONA ZOSTAJE NA 3 ZŁOTE, maksymalnie przystosowana do możliwo­
WLICZAJĄC W TO ZAROBEK (RABA T) ści budżetu osobistego każdego robotni­
SPRZEDA WCY. WYŻSZEJ CENY ka, chłopa i każdego człowieka pracy 
SPRZEDAWCOM POBIERAC NIE WOL oraz .iest nadal 7-krotnie niższa od cen 
NO. wszystkich innych artykułów pierwszej 

CENA EGZEMPLARZA "GŁOSU" W potrzeby. 
PRENUMERACIE ZBIOROWEJ - MIEJ Redakcja "Głosu" wierzy, że czytelni­
SKlEJ J WIEJSKIEJ - USTALONA ZO- cy i prenumeratorzy nasi pozostaną wier­
ST AJE NA 2 ZŁOTE CZYLI 60 ZŁO- ni swojej gazecie. 

Redahela .",GI.o 

lenia małym narodom jednostronnej gwaran­
cji. Naogół jednak biorąc nie są oni skłonni 
do zawierania z małymi narodami traktatów 
na podstawie równouprawnienia, nie uważają 
bowiem małych narodów za swych partnerów. 

Wznoszę toast na cześć paktu radziecko­
fińsldego, na cześć owego zwrotu na lepsze 
w stosunkach między naszymi krajami, jaki 
pakt ten oznacza. 

Straty wo·sk 
Czang- a--Szeka 
MOSKW A P AP. Według doniesie:ń z Chin, 

dowództwo naczelne armii ludowo-wy.zwo. 
l"':ńczej opublikowało komunikat, w którym 
stwierdza, że wojska Czang-kai szeka stra­
ciły 'W ciągu lutego br. przeszło 100 tysię­
cy żolnierzy i oficeró'W. z· tej liczby przeszło 
60 tys. żołnierzy i oficerów zostało wzię­

tych do niewoli, ponad 30 tys. zostało za­
bitych lub rannych, a 8 tys. przeszło na 
stronę wojsk demokratycznych. Oddziały 

demokratyczne wzięły również do niewoli 7 
generałów kuomintangowskich. 

Jednocześnie armia dem0kratyczna zdo­
była 430 dział artyleryjskich, 2430 karabi­
nów maszynowych, 37 tys. kaJ;:abinów ręcz­
nych oraz przeszło 43 tys. pocisków artyle­
ryjskich i ponad 7 milionów naboi. 

1000.000 zł. na budowę 
wspólnego domu 

Zal'ząd Główny Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Spożywczego w Polsce 
na posiedzeniu w dn , 11. 4. 48 r. powziął 

uchwałę WYASYGNOWANIA 1.000.000 ZŁ 

(milion złotych) na budowę Domu Zjednoczo­
nych Partii Robotniczych i WEZWANIA IN­
NYCH ZARZĄDÓW GŁÓWNYCH DO PO­
WZIĘCIA PODOBNYCH UCHWAŁ. 

Jednocześnic zebl'ano indywidualnie 18.150 
zł od członków Prezydium i praco'..vników Za­
rządu Głównego. Suma. pOwYźsza, na kto!',!! 
złożyły się sliladki członl,ów PPR, PPS 1 bez.­
partyjnych została wpłacona do Miejscowego 
Komitetu Rudowy Domu przy OKZZ w Ło­
dzi. 

Zebranie Rad Zakładowych 
Zare:ąd Związku Zawodowego Pracowni­

ków Przemysłu Włókienni;:zego Oddział I w 
Łodzi zwołuje ogólne zebranie Rad Zakłado­
wych przemysłu Włókienniczego które od­
będzie się W sali "Przedwi(}śnie" - Zerorn­
skiego 74 w dniu 16 Invietnia o ~dzinie 9-ej 
rano. 

Tematem obrad - bGdą sprdwy zw1ą:..:ane 
z obchodem święta l·go Maja, Obecność 
w-s?:ystlcich obowiązkowa, 



Str. '2 Nr. lo...r 

I 
kóRnik C PPR .. CKW PPS w sprawie kampa ii Pierwszomajowej 

CK'''' PPS i KC PPR wydalr w50pólny okól- stronruictw demOtkr<ltyC2J1ych, i<leowo-wycho- PrOCZlty sz1JaJ1darO'We oralZ rOlbotnicy maJ'l'Ch I pów w O'łx:-ho<lach Majowych. Komitety t~ 
I!l:ilk w sprawi.e k'aTIllPdl1l1 PleTw s.zomajowej. WJawczych OI911lnioza,cj:i mkodzd ew wych , orga- waIlsztalów, rzemieślnicy i \". nowe wiJ1JJy w tym celu IIxHo'łlllmieć się II 001'-

OkoJrik za",ieu wytyczn.e o.rganizocyjIloe przy n iucji "ShliJba Polsce", Ligi Kobie-t, ZSCh i rą &lę betlipośrednio na punkt<lch wOtmych. ganlzaejami chlopskimli i opracować =egó-
gotowań i obchodu tegoroC'ZJJ.ego święta organizacji ~oecwych. Na anaJl09icClnych za- Na czele pochodów l-Majowych boczyć lo we p<laJly o'rgani,zacyjne. 
1 Maja. s.ada.ch ut:wo'l"zo!Il-e zoo1a'llq Komi'Lety l-Majo- będą W6lpólIn,e poczty ze szta~daIami PPR i Emhlematy, trans'Pa:ren:ty, proporce ~ ~-

In6tru.keje technia...ne po.przedza Jvrót.ka oce- we we wszY6,tkich pO'wiat8JCh, miastach, mia- PPS , Zw. Zaw. ;j SlZtarndarem Narodo<wY'm, na- mówki niesione w .pochodach Majowycll za­
na treści '[loLiJty-cz.n.ej kam!pani~ PierwlS.zomajo· stec:ikach, osadach fabrycznym, .zalkła.d:ach pr" 6tęp-:nie 7.dś po<:zty 6.ZItandarowe parlii demo- wierać będą s)"lI).bode j.edn!oili,tolfrontOlWe .." ce­
wej, ey, w gminach wiejskich i majątkoch pań· k.ra,tycxnych, O1'gaUJlizacji chloopskkh i społecz· lu uwy;p.uk!lelnia je.ctnośdowego charakteru de-

"Swięlo 1 Maja - dzień mobJlizacji kJa,sy stwowych. nych. mo.ns Lraej,i. Karżda dzielnka i każdy zakład 
lobolnrcze; i wszysl~jch sil demokracji i po- Swięto Majowe poprzedzi kampania wspól W d.alszej kolej,ruJlŚci maszerować będą . w pracy wanny poos.jadać po jednym tlranlSiPa<ren· 
Btr,pU ,- czyt3.'rny na wsLępie okólnika - jest nych zebrań kół PPS li PPR, o<raz OM TUR i rtw<lTtych kolumnach roil:JO'tnicy li !pracownicy ole z hasłami j-edJnośc:i o:rgam.\=nej. Prz.ewi­
man.ilesta<:ją międzynarodOJwej ooJida.rnO<Ś<:l ZWM we VffiZystkid'l. zak.łoadacll pracy i oins1y- zakładów pracy. Na czele 7!aikładu pracy tuż dz,iane są także w pochodach tr~_ty, 
mas pracujlących, waJlczą.cych o pokój, wol- ·tucjoach. KampilillWl !(a stanie 6i~ czynnikiem za p<l<C2ltalll1i sztan'da.rowymi kro.czyć wi'l1JD.i wykresy i eikllpolllruly iJ!l.lStn.ljąC~ osią9lllięcia 
no·sć i suwerenność na.rodów. zbliżenia j,de~lcgk7m.ego a oIganiza<:yjne-go o· przodownicy p!'acy danej fcubrY'ki, przy tym na produkcji, Oll'aa: halS'ta waliki o pokój, pJ"l.lelOiw 

W dniu tym masy pracujące demol!'1strować bu p a,IJtilii , czynIDkiem mohiJiozacji do waJl,ki o Z'WiI&ka 6:zcz.ególnie wyTó'Ż;njającyc.h się w pro- po-dż-egaczom wojennym i demaskujące za.bOI­
będą swą wolę i bojową gO'towość wyipełnie- wY'kona.nie ~anów produkcyjiIlych i pod.Dlie- dulkcji wJ:n.ny być uwidOC2oTllione ~ &peejal- czo ść imperializmu ameryikań.6k~ego. 
rua zadań, stojących pI"l'W całym !lla.rodem. si·enie 'wydajności pracy. KC PPR ~ CKW PPS illyoh 'tablicach :i trail1f;jpaTen tach. Osobne gru- Wiece w dnJiu 1 Majoa odbęd4 się prz;ed po­
W lym dniu masy Ludowej Polsk~ dokonają I wzywają do ro?"pQlW'Szechni€'Ilia zapoczqtkOIW'a- py w :ramach drzielnic li zakładów pracy stano- chodem na miej'SICu <:entraJnego punktu zborr­
b.:lansu swoich osiągnięć i zwycięstw". nej przez po;szC'legóm-e za1·ogl fabryczne akcJi wić będą ood:zli<liły LiJgii Kobiet. Z caJości pocho nego. P.uz.ema:wiat będą p!rZeodstawicieJe Zw. 

Okólnrik KC PPR i CKW PPS stv/ierdza, że pnyjmowania zobowią:zail o przooterrndno- du woorębJJJi01!le z06IfaJ:n..ie ORMO, kolumna Zaw. o,bu partii robotniczych, oraz przeds~a­
l1Jaji6totniejszą lreścią święta mas pracujących '\ĄTym wykonaJJJiu planów pIodukocjli w związku mloc:lziclowii., ZWM li OMTUR, ZMD i v"id, wiciele ooga,nizacji młodzieżowy.ch, także e-
w Polsce jest w roku bieżącym Jprzygotowa- z Ilia.d.chodzącym świętem l Maja. które ~ść będą w !każdym szeregu obok sie- w&nltLaJlni-e pr.zed6'ta1W:iclrell. O'rganizacj;i. chłop- ' 
nie połączenia. PPS i PPR w jedną patTtię kJa- Ak,(łdemie l-M·ajo'We winilly być QrgaJli'W- bie, oraz grupy SlPecjaJne, ja1k np. Sipo,rtowa. skkh. Łą.=y ~as przetmówień nde b~e p:rz>e 
6y robotJliczej. W dniu 1 Maja klasa robo1nJ- wa'l1e wspólnie prze-z PPR i PPS i Zw. Zaw. Młodzież akademicka mas-rerujoe w a.n.a.lo- kr-aczał 35 mi..nJut. 
cza <Iem01n$brow<lc będzi-e doj'rzewającą jed· ~ przeddz:i.eń SW,tęla Majowego, zwła67.CU. w gricznym szydw w odrębnej grupde w lI'am8JCh Po wńeou odbęd1Jie się pochód i pll'1te'm.axsoz: 
ność ISzeIegów obu partia, jako swoje wielkie! !Większych mioast.a.<:h. W ma~ych miejscoWQ- ~ólnej koJulDlnY młod:zi€'ŻiO<We-j. Na czolło ko· przed trybunami, 
osiągni'ęcHe. Jedność klasy robo'LniC'lej będoz ie \ ściach pnewiduje się ruL1Q:m1ast Oorgam.izowa- lumny młodzieżowej w)"S'ltwa 6ilę wspólny po.- Okó-lnill: kładzie także iOOd.sk :na rorgaru. 
;naczelnym motbili7.ującym ha-słeqn <tkcji Pierw- :nie aka~mli w dniu 1 Maja 'PO zakońC2lelniJu C'Le1 6'L1andaJrów OM TUR, ZWM, Wid, ZMD, 'lOwarue w dniu 1 Maj'll Jkznych impre-z arty. 
6IZOmajowej. poochoou. Plakat i odezwa Majowa ·wY'd<I.n-e 'lO ZHP, "Sł'Użby PoIIsce". Za pO'C2ltami soztandaro- s·tycznych i ro7.rywlkowych na wO'lInym powie-

Obchody PierwszO!lIla je winny równocze- staną wspólnie rpnzez KC PPR i CKW PPS. wymi m09ll <hść grurpy o I1gamoiz a.cj i ,,5łWLby trzu. 
Ślrie uwydat.:n.ić w całej pel[J.i prawdę, że za· W dniu l Ma.ta odbędą 6lię tradycyjne p<>- Poilsce " , Ik.tÓ'fych udzia.ł wilIliie.n. być specjalnie' W ct'!lg'U c~łeg() dDJIa 1 Maj.-! od'bywać się 
ciclniająca się jedność robotnli<:'Za umacnia i chody. Zbić.roki uC7.eSlt.nJików pochoou o&iędą pOid:kreś!loillym. Na terenach wiejski<Jh, w odTę- będzie ;z;biór'ka 'IllioCUlla Da odbudowę W61Pólne­
gruntuje 60jUSZ robotJli<:'lO-<,hlop5lk.i i jedność Slię w miejscach pracy, tikąd zwarte kolumny bnej grupie m<liSZeruje młod.zież 7JOrg<llllizowa- go Domu przyszłej, Zjedrux:z<Y.l1ej P.a.TtiI, or­
całej demokTacji polskiej. Tegoroczne obcho- udadzą si~ na ws.pólny pUTlloct ~bomy miejeld na w PRW. ganizowana l(ll"Zez Komitety Zbió'rkowe złoio-
dy Pi€!l'WS'lomajow-e zaodo'k1uffientują dojrzałość lub gm'inny, 'W wielkich MŚ mi<lJS!ach - dziel- Okó1ll1ik CKW PPS ( KC PPR kła.<lz!e duży ne z przedstawicieli PPS, PPR, 2M. Zaw. i 
zjednoc-reni,a ideolo-giC2nego i orgallolZa.::yjnego meowy. lIl'llci&k na za..pewnienie l~=e-go udzitału chlo- TUR"'l.1 z lldzialetm o,rganirecjli ID'łodzi-eżowyc.b. 
młodzieży na platformie Slużby Polsce Ludo- . nll~'\1I111[ i"1Iilłlllll1l1ll1l1!1l11!l'IlI!llillllIIlłlIl1m1m11ll1l!lll11l11nlllJllll!lll~IIlII11~IłI'IIIII1I1III1łI1II~1lI1111!11J1I7I1!I1lłII1IIII1!III1Il1111IIIIIIJIIII!I1IIIlInlftll1łl1ll1l1llltllll!llnlll l lll~!I:II""lll1ll1lnlll lll ln l" ~I I i! lil lnllllnmnr,II1I~I\1Il!III1Il1lnlllli1lnl1ll11l"l!!IIImlllnllllnlnllfmnlltllllnlll lllllll li lllllllllłnmllm1lll 

w-et, dobie narastającej zabOll'cz,ości :impe,rla- Forsler _ two' rca rzez· I W S' tarogardzl·e lizmu amerY'kański-ego d :nacisku rea.kcji miEl-
dzynarodowej p:rz:eciw sHom wolno·ki i pO'S'lę­
pu i suwererunym prawom narodu, deanon5ltra-

cje P1erwswmajowe odbywać się będą pod Zastępy świadków opisują bestialstwa zezwierzAconego aauleitera i J"ego bandy 
hasrem.i: WALKI O UTRWALENIE POKOJU ~ ił 
PRZECIW POD2EGACZOM WOJENNYM, GDMSK (PAP). - SIady masowych egze. była powolana i kierowana przez Himmlera. został wtrącony do więzienia w starogardz..le, 
PRZECIW MIĘDZYNARODOWEJ REAKCJI l kucji w lasach' pod StaI'oga.rdem starali się Sam Forster nie mógł rzekomo wydawać roz- jedynie z tego względu, że był polskim nau­
IMPERIALIZMOWI. PRZECIW PROBOM OD· ukryć hitlerowcy, paląć 6000 zwłok. O krwa- kazów aresztowań, WYSiedlania i temu po- czycielem. W więzieniu starogardzkim OS8-

BUDOWY AGRESYWNYCH NIEMIEC. wych rządach wySłannika Forstera - Hosta, dobnych represji, które sam "uważa za godne dzonych wstało 66 nauczycieli z powiatu 
W dniu 1 Maja masy pr8JCujące Po,ls!k.i Lu- opow1adają świadkowie mieszkańcy staro- potępienia", Dokonywała tego policja na roz- starogardzkiego. Ludzi tych maltretowano w 

dowej zadoo,kumenLują glęboką oolid1l1l'ność z gardu, kaz Berlina. Forster wywodzi dalej, iż te bestialski sposób, aż na koniec wywieziono do 
ln!a&aml ludowymi wszy'S'likich ikrajów, wa.lC'lą- Forster Składa dłuższe wyjaśnienia, w zbrodnic2'.e czyny nie mialy nic wspólnego z lasu szpardawskiego, gdU(, kazano im roze-
cych o wyoz:wollenie \Sjp(Ilec.zne i nrurooowe, 00- Selbstschutz nie mógł pozostawać pod jego polityką narodowościową, którą on, J'ako gau_ b ' . . ł' ć d . t 
lidarnośd z bo,ha1eI'Siką wa'lką ludów Grecji, rac Slę l u ozy w uprze DlO przygo owa-

rozkazami, ponieważ egzystował nie tylko leJi!;er, prowadził. nych dolach Plu~-ny egzek ńyJ'ne zło' H:sz.panili, Włoch i Chin. . LU u", zone % 
Masy pracujące clemo.n6ltrować będą swą na terenie okręgu P(,morz,a. Oskarżony USiłuje Z kolei Trybunał kontunuuje przesłuchi- członków organizacji SA i SS, strzałami z 

.niezłomną wulę dall,gzeogo p~lęhia.rui'a eerdecz· dalej przekonać Trybunał, źe organizacja ta wania świadków. Swiadek Alfons Kuling pistoletów mordowały ofiary. Mordercy m6-
onej wspól'pracy ze Zwią.z1kiem Rad"Z.i'eck1m j wili z akcentem gdańskim, który jest mu do.. 
k.rajami d emOik: racji ludowej. Przed trzecią rocznicą brze znany, 

masWy J;J~~eki~01:~~:n~~bro~~T!7ąła::;ą' SOI-USZU polsko radZ·leck-leoo Następny świadek Marian Zychski, który .. przebywał dłuższy czas w więzieni.u w Sta-
wolę utrwalenia. n.a5zej suwerelll.llości naJrCdo- - . rogardz.ie, oświadcUl, iż wszys>-W przedstawi. 
wej !przez mobi.Li'ZJa.cję 1S.i1 do .fOa:budowy potę· . ~ "J 

l ,,'I,. fiIiiI1 ciele inteligencji z powiatu starogadzkiego, 
gi gIQoSjpOdarcz,ej paJistwa udO'Weg<o do w I~O- W związku z 3-letnią rocznil'D zawarcia tetu organizaCYJ'nego, w skład którego we- lali wt 
:n.aILia 1lI'zY'lemiego plaJllll odbudowy i planów - zos rąceni do więzienia, skąd wyWOżO-
'produkcyjnych. sojuszu polsko-radzieckiego, która przypa· szli przedsta.wiciele władz, wojska, stron- no ich partiami do lasu szpendawskiego i 

W głęboJdm POCZUcilll jed[Jo'ści klasdrobot da na dzień 21-go kWietnia b. r., na tere- nictw politycznych, wyższych uczelni, tam rozstrzeliwano. Zdaniem świadka w le-
Illicz,a Pow&ki derno'!1Jstro'\v.ać będ7.d e ISwoJe przy- nie Łodzi oraz całego ~ojew6dztwa w dn.iu Związków Zawodowych, kuratorium oraz sie szpenclawskirn zamordowano ogółem po.. 
wiązantie do us1roju i rz;do·byczy clemokracj1i lu- organizacJ'i młodzieżowych i społecznych. nad 6.000 ludzi Ludzie ci byli niewinni, a ze.. 
d al· tym jest przewidziany s:terE'~ uroczyf;;tości ł owej, swą wolą malr5ZU ,do MOCj' lrz;mu. Postanowiono, . iż w dniu 21-ym b. m. od- stali zg adzeni jedynie ze względu na to, iż 

Po charakter)"S1yce ireś;ci politycrhnej kem- okolicznościowych. figurowali na listach tzw. czwartej grupy, 
PO~;1' Pi'e'~"~~~maJ'oweJ' oko'l.ni"· CKW PPS i . ó k' l będzie się w sali Teatru Wojska Polskiego kt· h'tl ł • =~ "~~~ "" ]\!:\ terenre Woj,'w dz Jego Oddzia 11 To- ~-+ ' A'_ d . lrt' orą l erowcy w ca. osd przemJaCZyU na 
KC PPR l.IiSI1:a·la szczegółoWI{) formy orgamza- J urv""'J' .. ~a .t>.Aa emIa, 'ora rozpocznie się Z"':szozem·e. 

',vnrz""'twa PrzYJ'aźnl Polsko·R?c1zieckieJ· ~ cyj'lle obchodów Pierwszomajowych. Dla wla- J ~ O godzinie 15.30. 
ś-aiwego pTZeJprowadzenia jed'noli,tego ki.eroow- odbyło się specJalne zebranie, Inświęconb Przewiduje się takte nrządze,pie uroczy­
nidowa nad cal'Ośc:ią a1kcji Wojewódz. Korni- sprawom organizacyjnym obchodu S-letniej stych: akademii na terenie wszystkich po-
'1ety PPR i PPS w pOlro.zumi.en-iu z OKZZ wy- ci' ... 
lonią niezwloc1JIllie Komitety Pierwszomajowe, r~cznicy za.w~r a SOJUSZU pols~o-rad.zie~. w~a:6w:. ~ll~t. wydZIelonych oraz ośrodków 
w skład których wejdą pnzedstawideJe dnnych I kiego. Wyłomone zostało PrezydlUm Koml-I nueJskich. (p) ..... 

Kiedyśmy przegrali poprzeqnią wojnę, 
straciliśmy prawie wszystko. Zachowaliśmy 

jednak najcenniejsze - zachowaliśmy naSze­
go pruskiego ducha i wrodzone nam poczu­
cie wyższości rasowej. Właśnie dzięki temu 
zdołaliśmy stworzyć to, co dziŚ określamy, 
jako narodowy socjalizm. To jest )rawdziwy 
duch naszego narodu! I na tym właśnie po­
lega zwycięstwo. Minęło dwadzieścia lat i by­
liśmy znów zdolni zagrozić światu! Ale to 
nie będzie przecież groźba, to będzie zwycię­
stwo, Launitz! Nasz obowiązek - odrlać 
wszystkie siły, aby zwyciężyć! Ale, o ile, 
przypuscmy na chwilę, los nie będzie n'lm 
sprzyjał, o ile przegramy i tym razem, - 'co 
począć wtedy?... Słuchajcie mnie uważnie, 

Launitz. Wtedy zrzucimy z siebie mundury, 
nalożymy marynarki i 'robocze kurtki, ze łza­
mi w oczach będziemy oświadczać wszystkim 
i każdemu z osobna. iż jesteśmy narodem 
chłopów i rzemieślników, spokOjnych miesz­
czuchów, muzyków i filozofów ... T, jeżeli zaj­
dzie potrzeha, my s&,mi. wierzcie mi. Launitz, 
my sarni powiesimy- takiC'h. jak wy lub ja! 
Aby tylko l1 a r1'1 uwierzyli i tvm razem!... Aby 
tylko uwierzvli! .. , A n(\7I1if';, krviac nrzed nie 
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powołanymi spojrzeniami swój przemysł, re­
zerwy ludzkje, za dziesięć, dwadzieścia, niech 
będzie za pięćdziesiąt lat, znów posadzimy 
geniusza narodu nlemi'eckiego na białym ko­
niu i wśród grzmotu i ,zgiełku walk pocwa­
łujemy ku ostatecznemu ZWYCięstwu! Na sztan 
darach będą widnieć święte słowa - walka 
i śmierć, lub wielkie Niemcy! I n~ch mi 
wierzą, że wszystko jedno z kim będziemy wal 
czyć - ' z bolszewikami, czy wegeterianam1, 
wszystką jedno, będziemy walczyć... A wte­
dy - drżyjcie, narody! 
Oczy RumUlla miotały ognie, _ głos nabrał 
piorunujących intonacji, gęste krople potu 
zrOSiły łysą czaszkę. Po wygłoszeniu tej ty­
rady oberstUl;mbahnfl.1f1rer ze zmęczenia usiadł 
spowrotem -na fotelu. Dorzucił już bardziej 
cichym głosem, nie pozbawionym jednak ak­
centu poprzedniej afektacji. 

- Niech nam się tylko uda zagrać czułą 
melodię na harfie humanizmu ... 

l znów głos jego zagrzmiał z całą mocą: 
- Pan powinien dobrze mnie zrozumieć, 

Launitz, - spojrzał komendantowi w oczy 
Rummel, - dobrze zrozumieć i zapa:,,-~~t,,;; 

w~zvstko. co Pl'zed chwila Dowiedziałem! 

, 
Iskierki jakichś błySków mignęły w oczach 

Launitza. Powstał z miejsca wyprostował się 
po WOjskowemu i rzekł uroczyście: 

- Zrozumiałem wszystko, co pan mi po­
wiedział, panie obersturrmbahnfuehrerze! Da 
ję słowo honoru, że gdy czas nadejdzie, będę 
również o tym pomiętal! 

- Dobrze! - z zadowoleniem skinął gło­
wą Hommel. - A teraz - przejdźmy do 
spraw aktualnych. Będę mówi! o praktycz­
nych wnioskach, W Berlinie zapadła decy­
zja, że na wypadek naszej porażki już należy 
zatroszczyć się o organizację armii rewanżu, 
armii, pozbawionej na razie mundurów, or­
derów i armat... 

Na korytarzu nagle dały się słyszeć czy­
jeś kroki. Hummel urwał i zaczął się przy­
sł1ichiwać. 

- Tam ktoś chodzi, Launitz! - wyszep­
nął. 

- Nikt nam nie będzie przeszkadzał, panie 
von Hummel ~ spokojnie odpowiedział Lau­
nitz, - rozkazałem, aby nikogo nie wpusz­
czać do gmachu komendantury, póki pan u nas 
gości. Słucham pana dalej .... 

Nagle ktoś zapukał do drzwi. 
- To napewno Heinz, - domyślił się Horn 

meI. - odłóżmy naszą rozmowę do jutra, -
drogi komendancie. 

Ale tym razem Rommel nie zgadł. Na 
progu gabinetu ukazała się smukła sylwetka 
Luizy MiiIler. 

- Mam do pana, panie obersturmbahnfueh 
rerze, wielką prośbę, - zwróciła się odrazu 
do Rommla. 

- Ośmieliłem się zezwolić fraeulin MUl­
lf'r na skorzystanie z pańskiej obecnoki w 
moim g3.binp"';",_ - rzekł Launitz, odpowia-

Swiadek pamięta, fe grupa starogardzkich 
Niemców, wśród których znajdował się miej­
scovvy pastor oraz prokurator, nazwiskiem 
Heinike, udała się do. Foratera., aby zaprote­
stować przeciw nieustannym mordom. 

dając na pytające spojrzenie Romm.la, - ma 
prośbę do pana. Jest jej potrzebny nagły 
urlop, - dodał cicho. 

Luiza podniosła koronkową chusteczkę do 
swoich ładnych oczu. Wiedziała dobrze, iż 
jest to naj silniejsza broń w ręku pięknej ko. 
biety. 

Niech się pan! uspokoI, fraeulein. Kie­
dy przystojna kobieta płacze, to już popełnia 
zbrodnię, bo psuje sobie oczy, - powiedział 
uprzejmie i z wielką kurtuazją Rommel, u­
ważnie przyglądając się pięknej gestapów­
ce. - Ale dlaczego fraeulin jest zmuszona 
zwracać się aż do mnie w tak błahej spra­
wie? Czy Heinz sam nie może udzielić pani 
urlopu? 

- Naturalnie, że może, - odpo'wiedziała 
Luiza, ale pan Heinz zachowuje się ostatnio 
tak dziwnie, iż po prostu ... 

Zanim Luiza zdążyła dokończyć zdania, do 
gabinetu nie pukając wszedł Heinz. Zmienił 
sip, nie do poznania, rozkoszując się zawczasu 
słodkim uczuciem zemsty. Oczy jego pałały 
triumfem, a pierś rozpierała duma, wypły­
wająca z dobrze wykonanego zadania. 

- Czy przynieśliście z sobą plany szybów 
naftowych? - zapytał Hummel, ze zdziwie­
niem rzucając spojrzenie na rozpromienioną 
twarz naczelnika gestapo. 

- Tak jest, panie obersturmbahnfuehrerze 
-Heinz polożył żółtą teczkę na biurku. 

- Dobrze. Teraz możemy iść, Launitz, 
i opracować sprawozdanie, które przygotowu­
ję dla Berlina. W tym sprawozdaniu opo­
wiadam o waSZYch sukcesaC's, majorze Lau­
'lit z, 

(D. c. n.) 
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. ystry obserwator 
Znamy z Pisma Swiętego ,,glos wołającego " 

l1a puszczy". Znamy z Wodnego czy Zielonego 

lOO Posce" III 

• s ą 
J:1 YlIku głos wołający: komu, komu, bo idę do W-y...viad Z p~k.. E. Branie~skiJnD. 

Komend(ml Główny o:ganJzacji młodzieżowej ,.SJuŻoo Polsce", płk. Edward Braniew· K aid'y 11~C\JwlT. odd~ny ,,,Służbie s~:. domu ... Znamy też z Jal eteru g/os wołający: 
Hallo, hallo, ;.; Amerl~;a... , . 

Ciocia mojego przyjaciela Kazia, dama star i 
Zf?j, ~anac)' jnej .~at'i, wjelk~ wagę do tego I 

ski udzielił przedstawicielowl Robo/niczej Agencji Prasowej wyv:iadu na ~eI?at slrul~- . . e.ce, kl?r~ mQ.l:~ _p.O&,ępo.w~'l1lemb d1Aa 
twy organizacyjnej i możliwościach awanSlu społecznego mlodZlez)' w "Słuz;bl<: Polsce. lm! pracą słuzyc za nor koleg -m, ę 

ostatnIego "glos u przywlqzuJe: i - Jak przedstawiać sIę będzIe struktura 
- Dużo - pOWIada - można się z audycji I "Służby Polsce"? 

"V.oice ol America" ("Glos Ameryki") dowie- aJ.!l1zszym ogniwem oI>g,anizacyjnym 
cJzu~ć... S. P. jest (patro,l wadający się z cllte-

-: ~. Ameryce? .- ~ytamy nieraz. z Kaziem. rech junaków i patrolowego. Dwa do trzech 
CJOClę to pytanIe nIeco konfuduJe. patroli two.rzą drużynę z dowódcą pa,trolu na 
- No -:,/zecze - o Ame-ryce. to w "Gło- czele. Młodzież skupiona w dwóch, względnie 

IIJe AmerykI , trzeba przyznać, anI sł~wa, ale I trzech drużynach s-lanowić będzi~ pluton, k.tó­
z~. to, proszę WGS, o Polsce np. sporo miorma· Tego kierownictwo z.eśro,d,kowywać s.ię będzie 
rJI ,spotYk~my. ~Ie razy, uwazaCle, pos!uchC/ln, w o~'Obie p-odhufcowego lub, hufcowego. Wyż. 
~a\\ sze c.os CIekawego '" YnIOSę: SalIu chyba szą jedno6tką organizacyjną będzie hufiec. 
~ozumJecJe, za graillcą wszystI.o lepleI wle- Prilcą jego kieruje tkomemdant hufca przy po. 
zą .. · . . . . " mocy szefa hufca. 

Na 1I1C SIę zdały nasze wYlaŚnIenla, ze z o· . . .., 
wq "wiedzq zagranicznq" o Polsce, ZWłaszcza" Oto .stolpn, e , J~toTe u~YSlkac moZe ka:zdy, mło 
je§l1 chodzi o "Głos Ameryki" czy BBC (czyli I docIany wyka.7ujący S'ę wwrowym pos·ępo­
"Głos Angljj"), sprawa b. mętna i celowo nie- wame-m w S. P. 
,.,Wsla. Ciocia jest uparta i oświadcza: w szpo. W zalemoŚoci od rodzaju zajęcia i nauki 
nG.ch "propagandy" jesteście i już, a ja tam młodzież tworzyć będzie różne hufce, a więc: 
zagranicy będę wierzy1a i basta. mę5.kie i żeńskie huke szkoIne, przcmys-lowe, 

Ale wczoraj to.~my ciocię - mimo jej WJQ- wiejskie i miejskie. Przy kari;dym z nkh iJS1· 
Ty - fatalnie zastrzeJjJi. nieć będą koła sportowe i p,racy 6polecznej 

wirutu kieruje razem 7 resmtowymi instrukto· 
rami PQwiatowa Komenda Shliby Polsce, któ­
ra podlega Wojewód7.kiej, a ta z kolei Komen 
dzie GIównej. 

- Ob. Komendant wspomniał o resorto­
wych instruktoracll, proszę wy jaśnić nam do­
kładniej ich rolę l komu podlegajq? 

li la jak n.ajlepszego wype1n.iania zad.all 
iJ s·tojących przw nami ustawa przewie 

duje utwonenie 1zw. Biur lub 'Vv'ydziałów Mi­
lli6lteri<!lnych ,,sP". Takie powstają n.p. iprzy 
Min. Oświaty , Rolniotwa, Przemysłu, Admi· 
nJs,t,racjl, Odb udo \ry, KomunikCliCji i innych. 
Biu.ra te m.ieć będą swoje odpQwizdni:!.d w wo· 
jewództwaclJ. i powidŁach . Np. Biuro Min. O· 
~wialy mieć będzię wydziały w Kura bo,r.iacl! , a 
w powia.tach il1&trukto!'ów, !kt6rzy w porozu· 
mieniu z komendantem kierować będą pracą 
w hukadl sz.kotlJnych. To zroonic2kowanie po· 
trz.ebne jes,t ze wz,ględu na różny po:z:.om i ró.i:· 
ne za1ruteres<l,V'a.nie m!o'Clzieży. 

- Czy hufcowy może zostać komendantem 
hufca1 

mógł zostać !komendantem huJca pod wamn· 
kiem, że wykai:e się ZdOJ.:lo,ściami org1llll2acyj· 
nym! i przejdz.e s.pecjalne wyszkolen:e 'W ~la. 
szym Centrum Wysz.1.;:olenia lub na speCjal· 
illycll kursach w woj2wOOzkich ośrodkach wy-
6zkole.niowych. Ale nie tylko komendantem 
huka mOlina zostać. Dla zdolnych i pracowl­
,tych jednostek droga do najwyż.szych funkcji 
i 6tDpni w organizacji jp.st otwarta - 0',:1 dn· 
s'bmktora powIatowego do iIllstn.L\tora Głów. 
Illej Komendy, od kome.ndanta powiatowego 
do woj€'Wódzkiego i wyżej. 

- Może jeszcze CO.5 o brygadC/ch "Służby 
Polsce"? 

Jedno ;podkreślenie. Bryga.dy to tylko 
• wąiki odClne.!~ na5ilej prac)' - <:0 

p.rawda b. wa2nv. ° brygadach mówiło się' juz 
illie ma'ło i nie WątPlę, że cab naosza. młodzież 
wie już dZ;5iaj, co w tym roku robić będzie· 
my i w jakicll okolicach. 

~ NIeprawdą jesl - krzyRnął Kazio _ że samodzielni.a ;przez młodzież !kierowane. Szko­
c)oei:I słucha "Glosu Ameryki" i "BBC", nato- Jen:e'lll i pracą huków na terenie calego po:-­
n~~t p~dą jes~ iż wolno cioci ~uchać tylka ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

m.iejscdiCh prze.ZJl:lczonych na 1)Ostój bry. 
gad u5tawia (i.ię już naIU!ioty, buduje ikuch 

lIlie, pum..kty sanitarne. Zwozi się żywn03ć. Fa­
.bryki wykal'lC'lają mu.nAlury. W bryqada.ch 
m dzieży nic n:.e :zabraknie. Po 5-god'ti.n.nej 
ty KO, al·e wytęio,nej pracy czekać ją będz.i~ 
obUy pos:lek, spo~·t, TozTY'Wlki i nauka. Mło· 
d,zież zwiedzi kawał Polski i po7.l!lla nowe ży· 
cie, nowe środowiska, nowe. mioa5~ćI ,i rpol'ty. 
Myślę, że kino, teatr, radio, WV'6tEilPY zespołów 
artystycznych, wydec7Jki i inne I07Jlywki w 
wolnych chwilach, a przede wszystkim zdrow" 
humor i pogoda <:!Hcha, która cechuje !Zawsze 
młode pokolenie, 6twoną olbiekl~,wne warunki 
dla uz.y-.;;J,;,a.nia największych osiągnięć w pra­
cy. Nie wątpię, że nasZe brygady d.adzą no· 
wych, młodych Ps{rowskich, d'la któryd1 już 
rte.raz przygokowujemy ceD'ne nagr0<ly. :MyśJe_ 
że mlo<l1.ie.ż wIelu rzeczy nauC!y się w hryga­
dach, a <Xl najważniejsze, zdobędrzie wiele do­
świa'dczeni,a życiowego. 

,.'>·I()~kwy"... /\la Sizp .... toch orQ!fiQ 
-- Nieprawdą jest - zawołalem w ślad za - ':--

Kozie-1J1 - że parJ posiada prywatny własny "B a MI k p,t II C i n I e 
B-lam.powy "Super Teleiunken", natomiast fili ił II D 
pm.wdq je I, że korzysla pani z głośnika, pozo-

chcą • fi U C •• s 

f'o;.QCego pod kOl1tr~:q specjalnego "iunj,cjo· Pod powyiszym tytułem znajdujemy w "Ku l 
narmsz.a kulturalnego. .. rierze Po,?ularnym" artykuł tow. Tadr>usza Soło 

- Zad:n Polak nIe moze sO~le kUpiĆ wła-I 'lana mOlbiliz~jący da.iałaczy socjaH6Ityc.zny>eh 
n,ego odblorr..Jka ,-;- ryklląl KOZI?, a Ja l!w.oeł~ do walki przeciw prawicy, przeciw jej .sz.kod­

J1I.em tę "prawdę nIemniej glosnym: - Rlą.111iwym ideologlcznym i faktycznym koncep. 
Polski nie pozwala, aby ludność słucha/a cze- cjom. 
PC>ś J n·n ego, niż z góry wybrany przez niego 
pro(1ram ... Tow. SoHan slusznie demaskuje rozdmuch.i­

wrunie przez prawicowców faktycl.i.ie już nie 
istniejących a:óink między PPS-owcami i PPR­
owcami, aby opóźIl1ić sprawę jedności orga· 
nicmej mchu robotniczego w Poh.ce. 

Ciocia popatrzyła na nas j(1k lIa w~ri()tów. 
- Upiliście się obaj - oświadczył,1 suro­

"fi - i dlatego plecieoie niestworzone g/up­
!;!W(I. 'Vypra.szam sobie zresztq pO<1ob!1e idio· 
ty 'e jarty. 

. To nie idiotyczne żarty - odparliśmy 

harem - to "murowana wiadomość". Zagra· 
1 Icma. Sam organ Stolicy Apostolskiej to na· 
rial. "Osserwatore Romano", 

E, to chyba niemożiiwe - oburzyła się cIo­
~:(J, ale kiedy na własne oczy przeczytała ko· 
munikat apostolski o ,.terrorze radiowYJll' tV 

ol·ce, spojrzała na nas z wyraźnym zmiesza-
11 ie~71. 

- No, i cóż - spylał z uśmiechem. Kazlo·­
'jdzi teraz ciocia o bystrych "obserwatorach" 
aaranicznych? NIeprawdaż, że dostarczajq 
"lekawych" wi-adomosc1 o Pol,sce? 

W odpowie<lz/ .na to ciocia rzuciła z P'lsjq 
l!nTl;un!kat "Osscrwatore" na podłog~, a jed· 
nr>l'ześnie przekręciła ostenl<rcy ;ni-e ',v~kazów}{ę 
F ,~?i7n., "Super Telefllnl,en" z "Londynu' - na l 
.. _.odz , E. Tam. 

Tow. Soltan pi6Z'e.: 

ROZNICE, KTORYCH NIE ,MA 
"Narasta, zwłaszcza ",:śród bardziej 

świadomego aktywu zrozumienie, iż wszy­
stkie niemal różnice między PPS i PPR, po 
legające głównie JW odmienności stylu 
pracy Ipartyjne,j, zostają wyrównane na 
plaszczyźnie koncepcji jednej i jedynie 
słusznej z punktu widzenia interesów ca­
łego Itlchu robotniczego. 

I Równocześnie staje się widocznym, że 
lak częste dotąd wyolbrzymianie tych róż­
nic i zamaskowane próby czynienia z nich 
przedmiotu zasadniczych "programowych" 
dyskuFji, były w .większości wypadków 
niczym innym, juk tylko jednym z obja· 
wów anty jednolitofrontowej działalności 
prawicy socjalistycznej, dqżącej za wszel· 

GEN. MIECZVSŁAW MOCZAR 

IEPOJł)l[G~ 
BRYGADY AL - ZIEMI KIELECKIEJ 

W AKCJI BOJOWEJ 
A jeszcze ""rydaje mi się, tak niedawno był I desant w Królewcu i Gdyni. Nie śmiałem /a­

wrzesień 1939 roku. Staliśmy. Było nas prz€czać, ani głośno rozmyślać, ponieważ nie 
blkadziesiąt tysięcy z.abranych do niewoli chciałem psuć naslroju. 'Ii; chałupie spotka. 
1')a przedpolach Warszawy. Przed nami d::!fi- lem się z "Jankiem Długim" (ChełchowEkim), 
lowala armia. Olbrzymie autobusy dżwigały sekre~arzem obwodu kieleckiego Polskiej Par. 
na swych resorach tysiące uśmiechniętych tli Robotnicz-ej i "Marianem", który przyje. 
hitlerowców. Za nami płonąła walcząca reszt- chał razem ze mną, by "powojować" w par. 

ami swych sił bohaterska Warszawa. tyzantce na tycb terenach. Ustaliliśmy we 
Szukano przede wszystkim "Juden'" ścią- troje, że przeniesiemy się na melinę d-cy 

f.J.!lO biżuterię, zegarki. Patrząc na te tępe, okręgu A. L. "Zy~munta", w celu opracowa­
leludzkie twarze, zrozumieliśmy że wróg jest nia planów działania. Teren Kielecczyzny po­
~.zwzględny, że ug-nie się tylko przed silą· siadał trzy oddziały: ,. Brzozy" (obecnie mjr. 

H:v jej sily wtedy nie posiadaliśmy. Zdawa. "Brzoza" - zastępca Szefa Woj. Urzędu B.P. 
liśmy sobie sprawę, i.e hillerow<,y mimo opo. w Kielcach), "Góra:a" (obeCnie mjr. - pra. 
~l, jaki jeszcze Armia Polska i wraz z nią cownik aparatu Bezpieczeństwa) oraz "Wrzo­
l1JdnQść Warszawy, stawia, wejdą do wrót sa" (zginął w listopadzie 1944 r. w walce z 
Itolicy. Niemcami). 

Hitlerowski junkier kopnął mnie swym Do"zliśmy do \Vnio~ku, że należy zorgani-
hllc!orem za to, źe - jak sil" później domy- zować z tYC!1 oddziałów zwartą jednostkę b{}­

llkm - nie stanąlE.111 na b-aczność, gdy oglą· jową, powołując garnizon pod broń. W tym 
da' mą ,.fizjognomię" i przetrząsał moje kie. dniu zapadła uchwała, że jednostce damy na· 
lzenie. Scena ta wryła m. sir: głęboko w pa. zwę "I-szej Brygady Ziemi Kieleckiej". 
tnięć. 'fo był rok 1039. Najważniejszym zagadnieniem do rozstrzyg. 

A leraz uciekają -. . nięcia byla broń, której tak inalo posiada . 

ką cenę do wbicia klina między obydwie 
partie robotnicze. 

FORMY DYWERSJI 
1"Vachlarz środków, stosowanych przez 

elementy prawicowe, był bardzo szeroki. 
Tak, jak różne formy przybierała prawico· 
WOŚĆ li różnych działaczy, tak też zróż­
nicowane były formy j slopJel1 szkodliwo­
ści ich oddziaływania". 

Tow. So!tan iJXldk.rc~la słusznie koniecznO'Ść 
7Jdecydowa.nej wa~u z prawicą socjalistyc:zną 

śmiałego oczyszczania PPS od !pr.awkowców 
po;zos.tałoś<:i ich ~deologicznych koncepcji: 

Oczyszczaniu organizacyjno-personal-
nemu towarzyszyć Inl!lsi oczyszczenie ide· 
ologiczne naszych szeregów. Droga pro­
wadzi przez wzmożenie wspólnej między­
partyjnej akcji szkoleniowej i ph:lllowej 
a.1fc ji prelekcyjno· propagandowej. 

Tow. Tadeusz Cwi[{, sekretarz CKW 
PPS, stwierdził wyraźnie na zebmni[l ślq­
sko·dąbrowskiego aktywu obydwa pC/rlii: 
"Prawicy nie usuniemy na tyły, lecz zlik­
widujemy ją". Znaczy to więc, Że przesu· 
nięcia personalno-orgaruzacyjne posi'ldllją' 
ce często swoje olbrzymie /(luczowe zna­
czenie, nie wyczerpują sprawy. Likwidac;a 
prawicy musi być bowiem pełna i obejmo­
wać wszelkie elementy jej działania. 

oraz na konto tego, że Niemcy są gnani przez 
naszych przyjaciół powinni postawić trochę 

"ognistej wody", gdyż ,jeszcze dziś wyrusza­
my w ten~n. Natychmiast znalazła się butel­
ka tzw. "kontygentówki" i kawałek usmażo· 
nej "szperdudy". 

Pod wieczór wyruszyliśmy na południe ob. 
\'lodu w okolice Staszowa. D-ca okręgu kpt. 
"Zygmunt" otrzymał rozkaz: "Miejsce posto­
ju dla wszystkich oddziałów w okolicach 
Staszowa. Termin I=rzybycia - 36 godzin". 
Wyruszyliśmy nocą. "Janek", "Marian"; ja 

po dwóch łącznikóV\, którzy znali teren Kie. 
lecczyzny, jak swą rodzoną zagrodę. Następ· 
nego dnia w południe do ... mśmy do wsi. Łącz­
nicy poszli pierwsi zbadać sytuację. Za kilka 

Iil regulamini,e powiem krót'ko. Jak w każ­
U dej wielki-ej orga>nLzacji, tak i 'VI' nasz.ych 

brygadach panować będzie wzorowa dyscypr~ 
nl - nie b::lZmy~Laa, pruska - ale świadoma. 
Nie będzie ona w nlczym hamo'wać inicjaty­
wy mlomi"żlT. '\V}}r0'5t prZCCiWllip.. Przewidu­
jemy, Że w brygadach każda kompa,nia wybie­
rze Sąd Koleżeńeki, któryro'pd trywać będzie 
przP.!uoczenia kole9ów, a ponad~o przewidu­
jĘmv zaI7ądy pr:w<!owni.ków kompanii bata­
J'onów i brygady, któr-e zajmą SIę w~łz.a­
wodn:<:lwem Yl dziedzinie JlauKii pracy, sp0r­
tn, imprezami klllturamo-rouyw'kowymi i ca­
łym sZCTeg:em jnny~h spraw. Z,u:>.ądy przo­
~<jwnf.ków wyłonią ,niewątp·liwie talenty z<lol­
nvch organizatnrów, którymi :zaopiekujemy sie. 
Chc,"my bOW;Pf,l, abv każdy junak 'był w 'PrzY 
lG'Z'!ości spolp.cznjkie-n, dz:alaczem, świadomym 
oby-wat8iem o cz10nej po'S·tawie wobec żydl,!. 

W-ywiad iprze:prDw<ldzila 
S. Stanislcno/ska 

w okolicy. Odchrząknął, podciągnął poły ma. 
rvnarki i z calym na:naSZC7.en:em odpowie. 
dział: 

"Podobno już koniec z hyclamI. Dziś w no. 
cy na południu wyraźnie słysz~liśmy artyle­
rię"· 
Rozmawiając ze starym, wysłaliśmy w mię. 

dzyczasie łączników, by się dowiedzieJj, jak 
j!:'st z naszymi oddziałami, czy może już któ. 
ry z nich przybył. -

Nasza gosposia miła i gadatliwa kobiecina, 
widocznie dość często przyjmowała tego ro. 
dZ3ju gości, bo nie mówiąc ani słowa zasta. 
wUa stół kartoflami tłuczonymi na m.iazgę i 
kilkoma dwulUrowymi garnkami T,siadlego 
mleka i bez zbytnich ceremonii zwróciła się 

.. Antek" - sekretarz okręgu PPR, który U.śmy, lecz wybawit nas z kłopotu "Zygmunt", 
wyszedł mi na spotkanie, a z którym zapo· kt.óry oświadczył, że przed kilku dniami zrzu­
znał mnie przed kilkoma minutami łącznik cono grupę kilkudziesięciu ludzi z radiostacją, 
pIzybyty ze mną z Warszawy szturchnął nawiązano już z nimi łączność. Podotmo -
nnie w łokieć: "no, chodźmy, towarzyszu, jak nam donieśli z terenu - szukają oni do. 

Sztab Obwodu Nr 3 KIelce 
Janek, Marion, Zygmunt, Korn~cki, Zemsta l 1n. 

l) chałupy". wództwa A. L., ponieważ do jego dyspozycji minut przybyli meldując, że wszystko w po. 
Zewsząd przychodzHy meldunki, że Armia zostali zrzuceni. Ucieszyliśmy się bardzo, że rządku. Weszliśmy do biednej, lecz schludnej 

~adzlecka doszła do Wisły. Inni znów opo- nam tak dobrze "klapuje", zaproponowaJiŚ-

1 
chaty. Gospodarz przyjął nas bardzo życzli. 

1\'1adali, że Sowieci minęli Kraków i walą na my ,.Zygmllntowi'~ i sekretarzowi OK PPR wie ,przyglądając się obcym mu t.warzom, 
1U!1.owice. że, podobno, wYsadzono olbrzymi "Antosiowi", ż~. jako ,ospodal'z tego terenu, Zap~ł.allimy, starego!"'""! co Słychać we WSi i 

do nas: "no, zmęczyliśta sie, trzeba więc po­
jeść, bo to niewti.adomo, gdzie was jutro ooiad 
zastanie". Nie daliśmy się wcale dWjl razy 
prosić. Mleko na. dz.isiejszy< upał było nie.Lada 
przysmakiem. 
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Geyerowcy" -'-J·-;n-z· -IIBIiIIM' ~r" ----i y kro k ."W t! r~!!~!re!:?a~~~eaz~~aną gron 
, , . . - II u· townie Miejsk:e Zakłady Kąpielowe pr~ ul. 

Kruczej 11, Mlelczarskiego 11 i Wodne) 25· 

ku realizacji jedności organicznej P R i PPS ~~i:~r~esc~:~:~u~kreśliły ju! w związku li 

Prz.ez :Mele mie:>ięcy współpmca między" wienia organizacji, )ea ,~dywowall'"da jej człon. Nie ulega wątpliwości, że energia, z jaką ... apteka Miejska na ulicy LeH1onĆ'W'. 7. kt6-
organJzacJa.m.i PPR 1 PPS w PZPB Nr 3 mocno ków. by w ten • 'o~o' b "'pro'." cIzie' d,) nowej towa'.zvsze zabralI się do pracy, " co naJ·waż. rej korzystało tysiące pacjentów, posiadała 
.k,ul ł I to' ł . Lk <>A k . ~ y, 1 .. dotychczas bardzo de warunkI. Mając to na 

ad. 5 la a SZOSl ' d m:,,~zypartyjna, . tora Zjedr,oczor.ej Pa: ~ii Robotn:czej el!"m~nt war- niejsze - dobra wola, chęć wsp6łpracy i wza· uwadze, władze miejskie przeniosą Ją na Piotr 
naw:-t co ~ewien czas z?ierała soi~. omawiala toścłOwy, polllycznie aktyw.1Y, gotowy do wal jemne zaufanie, jakiego świadkami byliśmy kowską 113, gdzie dzięki wzorowym urządze­
termin wspolJllego 'lebranIa członkow obu pa'· ki o l:1temsy kla"y rf'botoiczej. l1a omawi.anytD1 :z.ebran:u, 5ą d05ta'teczną rękoj- niom stanie się najnowocześniejS'lą apteką w 
tiJi, jednak aru jedno zebranie nie do'szło do Dy>jku'~je, jiLka toczyła 5 i ę na zebran:u, by· mą, ze towarzysze z PZPB Nr 3 nie pozostaną . 
6'ku~\:u: .. ówczesny przewodnkzący lokalnej or- ia d oboi by ni dowodem, że ws.pó!:pr.iCd obu or· w tyle za innymi łódz:k.imi organizacjami par- Ł~~~iesZkańCY 9.go. lO-o 1 15-g0 Kom!ur1!1-
'ganlZaCjl PPS GraboweJci, przeciwnik joo.noli· gan.izacji wzmacnia każdą z nich: peperowcy tyj.nvrn,j i że 8-ty5ięczna załoga Geyera okaże tu odetchną niedługo z ulgą. Projektowana 
tego frontu, zawsze w 05ta~niej chwili wy'Uaj- I PC?e50WCV dz:elil! S'ię wz.ajemnie swo:m do· się jedną z tJrzodujących pod względem dojrza jest bowiem na tych terenach budowa 3-cll 
dywał "ważną" przyCZ}'llę dla "odloLeniu" ze· 5wiadczeniem Qrga.n.izacvjnvm udzielali sobie lości politycznej. nowych studzień publicznych 
brania. Zebrau,i>a odkładć\l;o w llieskońclo,noSc, wza jemn.ie rad i wskazó·wek, przejawia.i.i w;e1· Na zebraniu Komitetu Współpracy omawia· , .. gmach Opieki Społecznej Prą' ul. Za'Wl!dz 
uzgadniano nowe terminy, by ponoW'lie ~ch ką troskę nie tylko o dobro swojej organiza· no r0wnież sprawę obchodu $wlęta Pip.rw<szo- kiej 11 oddany zostanie \Vydzlalowi Zdrowia, 
n.ie dotrz'Y'mat. cji pa.rlyjnej, lecz również o o,rganizację brat- majowego i podjęto 6Ze.reg ważnych kroków który zorgan:zt1je kosztem 10 milionów ało-

To, co 6ię dzieje obecnie w ca,łym kraju niej partJiJ, słowem - rad!ili, jak prawdz;w; dla urząd'len:>a, tego Swięta pod znakiem zbli- tych pierwszy w Łcdzi wzorowy ośrodek 
na terea1lie ruchu robotniczego, pęd ku jedno· człon,kowie przyszlej wspólnej partii. żającej się Jedności organicznej. POIIlad.to po- Zdrowia. 
ści, jaki ogarnął najtlzersze masy pp.>pesow· Rzecz }asna. że .na jednym zebraniu nie u· stanowiono odbyć w najbliższych dni>3ch WlSpól .. niedługo powiększy się liczba stacjI Ople­
ców. i peperowców, ni~ mogły nie \nrwołać dało się zlikwi<.lować wmystkich odłogów. że ne zebranie 09ó1ne członków obu paxti:i, by za ki nad Matką i Dzieckiem. których w mie­
oddzwięku również u Geyer<lwców. Kierow· zarówno pepesowców. jak i peperowców z znajomić szerokie ma5y 'Partyjille z nowym eta ście potrzeba 15 W najbliższym czasle otwo­
nictwo organizacji p ep6f\o w<S'kiej , które uw ol· PZPB Nr 3 cze':-a jeszcze dużo roboty, aż uda pem poloSk;iego ruchu robotniC'Zego. Jest jame, rzona zostanie nowa stacja. która mieścić się 
nUo "tę j,uż 0-<1 Gra,bowskiego, zabrąło .si~ do im się stworzyć s!lIawnie dZiiałający mecha· że nk i nikt już tet'az nie przes'Lkoozi temu będzie przy ul Łagiewnickiej, 
likwidacji jego 6JIllutnej Slpuśclz.ny: nawiązało nizm współpracy. Zrozumiale jest również - i każdemu nąstępnemu wspólnemu zebraniu i ... od czasu wprowacUenla pra:ez Z,viązk1 Za-
6erdec'ltuy kQntakct z organiz.a-cją peperowską wQbec doly-chczaSlOwegohraku ws.półpra<:y - uważamv za całkowicie pewne, że wspól;praca 'Wodowe Organizacje Młodzieżowe 1 Wojsko 
i w wykQnaniu uchwał KC PPR i CKW PPS o>p6bienie w wykonywaniu uchwał wł.-J.dz na· PPR i PPS na 'terenie PZPB Nr 3 wchodzi w ulg dla' kor(lystających z Zakładów Kąpielo­
oba komitety fabry~zne utworzyły gomitet cz.elnych partii. zwł6.5zcza ~)iórki pieniędzy nową fazę, koniecz.ną dla 06iągnięcia jedności wych, liczba kąpiących sIę w Łodzi os6b 
W:S,06lpracy. na \Vspólny Dom. orgam-czlIej. wzrosła trzykrotnie 

Na oob y t ym p rzed kUk oma dnia mi piet'·· nlilJ
'
1 ;M' !;II:ln 1 1 ' 1.11I1' liI' lll:l 'mI'J~pl:JJ:' JI'I'I·I J"I;J·IIJlII'I"IUllil l" I! JnłIJImrlflllmll:l·,llil1t.111 :l lln,IIII:1, :I JllIllI!IJimllnI'ł1lIllllll!llllmJ11lilIDlli1lilllll1l1lln .. .mmJ:l!3l!J1l1I!111D;nRI:1II~!lJIIIl!l!!lilł1iCIIIDłlII51I:łhIDłlIll",""1i1ii""i&""U""""'łt!"''''''''ill'l''m'l' 111f.I&'li1lN,lII!!riIllłII"" 

mym posiedzeniu Komitetu vVSipółp.racy ujaw· 
niło się w sp06ób wyrażny, do ja·ldeg:> s·to,mia 
antyjed!lolitQf.rontowa działaJ.ność Gra.bow· 
w-egn dokonala 6pustoszell w loki".lilej orga· 
niz-acji. partyjnej PPS. Zmalała i ·loŚć czlonbw, 
na>stąpirlo ogólne rozprzężenie i br:ik '\V5ze.lkiej 
aktywności partyj.nej. Na zebran,iu tym towa· 
rzysze .7. PPS dali wyraz swojej ambicj~ ooy· 

'd o 
Wiele nowych 

tycznych zwierząt 

hlub ł 
., 

ZI zn 
okazów i atrakcje dla zwiedzających 

Odczyt o Mazura<:h Ogród Zoologiczny - to przedm10t dumy krainy jest dyr. Dukwicz, który zna w6'Z'Y6'lkie l afrykańska, ,,narkomanka", jak ją zarYobliw'ie 
W niedzielę, dnia 18 b. m, o godz 19·ej od- każdeoo łodzianina. zwier.'zęta, do każdego .zwrac-a slę po j.m i l:lIIl.iu, ni\zywa dyrektoJ', wciąga z rozkoszą kłębT., dy-

będzie się w sali przy ,kościele Polskiej Parafii hk wszystkie ogrody zoologi.czne świata, zna ich upodoball1ia, niekiedy dość oryginal· mu z pa.piero-,;a. Młodziutka, ro<:'Lna lwica, Bo­
Ev:angelickiej w Łodzi, ul. Piotrkowska 283 - tak i Zoo łódzk: e jest domeną przede wszyst· ne, a przy tym ma wśród nich mir i posłuch. na, znajduje s:z.czególn,ą p.rzyjemnoś~ w chwy-
285 interesujący odczyt emalle) działaczki ślą- klm dzieci. Rado,ś nie podniecone, z w}"Piekami Oto Lusia, "panna hipopotam", na jego wi- taniu wszystkiego, co się da, przez krat~ czy 
skiej i sekretarki Instytutu Mazurskiego w na twarzy i r07.iskrzony'l11.i oczyma przeżywają dok wychodzi z wad}' i zbliża się, czel;:ając na to będ2lie czy}aś ręka, czy nawet torebka skó· 
OlsztynIe, ob. Emilii Sukiertowej - Biedrawi- tulaj jedyną w swoim rodzaju emocję - ,po·rcję pieszczo·t w postaci drapania w olbrzy- u.ana, którą właśuie ~io!odawno w}"l'wała jakiejś 
ny, na temat "Mazury I ziemia Mazurska". świat baśni ożywa przed ich oczyma. mi Jeb i w szeroko rozwartą paszczę, przy pa.ni ~ natychmiast skont>:tmowala, ku :rozpaczy 
Odczyt będzie ilustrowany przezroczami. Wszechwładnym panem tej e'(j'lOtycmej C'Zym aż oczy 'Przymyka z luboś·oi. Oto cybeta właścici-elki. 

-------------------------...... --------------------- Nielada to praGa organizacja takieqo 1t . 

W tych dniach na wokandą Sądu Okręg o­
weqo wejcUle sprawa -jp.dnego z najniebez­
pieezniejs:l.1'ch konfidentów z okresu okupacji 
w Łodzi. 

Henryk KubalsId, lat 30. z zawodu dzie­
wiarz, w kwietniu roku 1943 20slał za~eje­
strowany w kartotece gestapo. jako konf1-
dent nr, W 43-74 i aż do końca okupacji 
pozostawał na usługach Niemców, 

Lista jego meldunków obejmuje o. 70 
osób. Jego naczelnym zadaniem było wykry­
wanie członków polskieno ruchu oporu. Mię­
dzy innymi wydawał on w ręce gestapo czlon­
ków Gwardii Ludowej. Por.a tym składał mel­
dunki, dotyczące sabotażu gospOdarczego i 
denuncjował Polaków ukrywających się 
przed pracą przymusową. 

Sam Kubaiski był zwolniony od pracy i cią­
gle szczodr·ze obdarowywany przez gestapo 
wódką, winem, pieniędzmi i papierosami. wy­
kazywał on wielką gorliwość aktywność, fi· 
gurował nawet w kartotekach najwybitniej­
szych konfidentów w Reichs Siechercheits 
Hauptman W' Berliuie (R. S. H. A.). 

""'iele osób zadenuncjowanych pr7,ez Kubal­
skiego zginęło, los innych jest nieznany. 

Komis~a Specjalna 
tępi spekulację 

flfnclchlj hfCY płacą wysokie grzywny 
Delegatura Komisji Specjalnej w Łodzi 

przeprow~dziła lustrację szeregu sklepów w 
ŁodZ'i. Kilku nieuczciwych kupców zostalo 
ukarą.nych wys.okimi grzywna~i. 

Wiktoria 'Vikzyńska. ~amieszkah\ przy ul. 
Marsz. Stalina 6!), ~aplaci 150 tys. zł grzywny 
za odmQwę sprzedaży materiałów bieliźnia­
nych, 

Karola Manes . właścicielka sklepu spożyw­
czego przy ul. Zawęldzkiej 26, zaplaci 50 tys. 
zł. grzywny za niet1jawnienie cen oraz za 
brak faktur. 

Zofia Zalas. właścicielka sklepu r·zeźnicze­
go pl'ly ul Traktorowej 67 ukarana została 
40 tys. zł. qrzywny za brętk cąnnika o(łóJneąo 
oraz za brak een na poszczególnych artyku­
łach mięsnych. 

Stanisława Woloszko współwłaścicielka 
sklepu wlókięnlliczeoo przv Placu Wolności 
nr. (3 ukajana eostała grzywną '50 tys. zł. za 
nieujawnienie cen na artykułach włókienni· 
czych. 

Egzamin sędziowskl w Łodzi 
W dniach 2 - 9 kwietnia b r w Sądzie 

Apelacyfnym w Warszawie. z siedzibą w Łd­
d.zi. przy udziale Delegata Ministerstwa Spril· 
wied,liwości oh, Sędziego Sądu Okrę9')We90 M, 
PoIiS'lewskiego, odbyły się egzaminy sądowe. 

Na 15 kandydatów nie zdało 3. 
N4ilepii7.y w:'nlk egzaminu uzyskdła oby-

,.~ ~ •• '. . .... 1 • • ",,_. 

dradziecki rz da ą 
Jestwa zwierząt, którego obywateli trzeba 

e m dz.ień nakarmić, dbać o ich czystość i zdrowie, 
pamiętając przy tym wszy5tkim, .oby ... me prze 
kroczyć budżelu. Na szczęście, Ogród Zoo.10· 

n e 
Znłlmiennym wyrazem zbroclniC'lych instynk­

tów Kubalsk:ego jest fal t, że wydał on ge­
stapo własną żonę. która rzekomo uchylała 
się od pracy. a w rZ f' czywistości przeszkadza-
ła mu w jego n iecnej robocie. . 

W czasie dochodzenia przeciWKO Kubalskie-

W dniu wczorajszym zrobił zakupy na tere 
nie Powsz. Domu Towarowego w Łodzi 
I50-tysięczny klient, któremu Dyrekcja przy· 
znała premię w. postaci ubranIa dla mężczyzny 
lub sukienkI dla l,obiety. 

Po dokładnym obliczeniu przy wspóludq;ia­
le Okręgowej KomiSji Zw, Zawodowych usta­
lono, że szczęśliwcem tym jest nabywca jed-

p 
mu okazało sIę. że do współpracy t: gestapo 
wciągnęłd go jego ciotka, Stanisława Ostrow­
s~a vel Kowalewska, znana na gruncie łÓdz­
k lm konfidentka. przyjaciółka gestapowca 
Messinga. Przeciw n iej zostal również spo­
rzącUony akt oskarżenia. 

nego kawałka mydła ,.Amor", posiadający 
paragon (rachunek) serii T. 279513 

Posiadacz tego paragonu prosźony jest o 
zgłoszenie się do Dyrekcji Powszechnego Do­
mu Towarowego w Łodzi, ul. Piotrkowska 
60 - 62, prawa oficyna, I wejście_ III pil!tro 
z wyżej wymien:onym paragonem, celem ode~ 
brania premii. 

b y 
inlerwelKyjne 

l 

ł 
Z korZYŚCią 

dla miasta 

giC'bl,1y jest oeiklem w głowie nic tylko In­
dzian, ele 1 Zarząd'l Miej§kiego, okl >IY O'p'~ ­
k"Uje się l1~m trooSkJiwie i stara. 6it'f iść na r • 
zalZądowi Ogrodu we WS'ly'S~kkh jego;poczy' 
rumiach. 

Obecnie wvkaocza siG dla Jv.·i5w· dwa 71()we. 
duże "wybiegi", na r?1zie ogrod7.one kratą. ;Ue 
dą.żeniem p. Dul(wkt.:<l j~o;;t, aby w p rzy złości 
gdy Ogród z,o'5ta.nie powiąks700'Ily (Zoo otny· 
mało. od Miasta 8 h przylegająq·.rh do. niego 
tenmów, które już wk.rótce z05taną do Ogrodu 
włą<:.7;one), skasować w miarę mo.i.no.śd k,raty, 
które stwarZKlją przykrą atmosferQ więzienną 
i dać zwierzęto<m możliwie dużą przestrzeń,.. od 
grodzoną od zwiedzających fosami z 'Wodą. 

""'krótce ilość zwierząt pow:ękt>zy si~ o ' Jejl 
ka nowych na'bytków, które przyjadą. z Pragi 
Czeskiej (otrzymaliśmy .is drogil wymiany 7.U 

niektóre nasze zwi-erzęta) - największą al 
cją spośród nich będzie pantera. 

Zapytany o dalsze pla y. dyr. Dukwicz mó· 
m, że ma zamiar udać się do. Moskwv, p os ia · 
dającej wieolki i b. bogaty ogród zooiog".czny, 
aby uzyskać stamtąd niektóre rZ3dkie u nH 
zwie.rzęta, jak tygrysy syberyjskie, lamparty 
śnieżne i inne zwierzęta polarne. Na l azio za­
troszczył siQ o to, a;oy zw'iedza jącv Oqród lu­
dzie pracy miell, oprócz oglądania zwierzą t, 
inne jeszcze rozrywki. Przed kawiarenka. mi t<sz 
cz~ą się w Ogrodzie, 7.o>s tanie już w ID(\jąi po. 
10zoiIla po<.lloga z desek dla anw/arów tańca, 
a nl~z,aleinde ojf glośniika raoiowego, któ ry 
musi wystarczyć w dni powszedn ie, ''11 n:e<lzi€. 
le i święta przygrywać będzie do tań::.a f"Pe-
cjalnie e.prowadz.ona orkiestra. G. 

Powstają dzielnicowe Kom!tety 
Współllraey P?R i -PPS 

w dniu 12 biez mies. odbyła s;ę konfe. 
rencja Komitetu WspóJpracy Dlieln:e Le­
wej·GÓrnej PPR f Fabrycznej PPS, na kt6-
rej dokonano wyboru 3-osoboweg, prezy­
dium Komitetu w osobach: tow. MichaioJ: 
(PPS) - przewodniczący, tow. Szhudlarek 
(PPR) - zastępca przewOdnicząceg'J 1 tow. 
Dwojacki (PPR)-sekretarz. Ko.mnet Współ­
pracy zapoznal się dokładnie z instrukCJą 
WK PPS i KC PPR, dotycząca ws061pra cv 
między obiema partiami J nakreśJiJ plon 
utworzenia terenowych komitetów V/Sl)ć/-. dl b t ok' pracy ~ poszczepólnych zakładach pracy. I li a ro o ni OW Na tymze zebranIu podjęte zostaly IOwnicż 
uchwały w sprawie wspólnego obc1wdll 
$więta t-majowego, jak również w sprawi e 

Dzięki fi,nanso'Wej poma<:y Minlste1'6twa Kątnej, gdzi~ między innym! mieścić się będą fJrganizacli zbi~rld. pieniężnej na budowę 
Odbudowy, które przyznało miastu dwie do<ta· świ.łtlice 1 biblioteka oraz il'obo"" związane z Dom~ przyszle, Z,ednoczonej Partii Robot-
cje na ogólną SUlllQ 40 milionów złotych pro- dobudową dQmów' robotni>czy<:h p.rzy ulicy Zet. ........".~~:.,.~ __ "I I nlr?~' 
wadzo.ne są 0<1 31 grudnia w Łodzi roboty in- wi.szy 35/ 37, które ",kończone będą za pl,ltOT'I N,l ~\~""'==--... -l-n .. '-D----........... _...; 
terwenc v jn"" mles ' ilca si><l '1 om 

0 '1' d' . . '1 . Z " I f .. ' .. ' • h : I Vi związku z budowa vVsp61n"rr.., D'-'mu 
;;Q 1'1 p ' cczę na rumi spraWUją WS~)Q tIl O'! arząc, 2 ,.' : CZ.\'!l.I ,~ "r~ ". '. ,ł ' ,l U. d o Pa.rtyjnego Prezydium 7:al"Z'lrJlI ' ~ L;alu T 

3 wydz:aly Zarządu Miej5<k.lego. Plan ldcji , Ko· przyz.nal1le rh lsz}( r, kre-d' " , d . " h. klorym ZWlązku Zawodo \'" , I ,.. .1 
munika<:ji i Odbudowy, zatrudniając "kolo 700 r..,h"l" "' ; ~1ne, roZ ';) or:, (J v. cl i odgruzowa.nle dzeniu W dniu a kwefi Ot . . I .• 1l,dIZY lltd pO~;ł'" 

l "k' kt' , '''l d"" -'" , l, "wlellla I 'posallowlO 
f('\ )') .01 o":,, orz\ orzr.praco., 3. C' l U1C_Q 1 1 " '.;-', ;lfze",:ane. . wyasygnowa~ n& len cel sumę' 250000 zł. (sIol .... 
34.034 d~1 .roboaych. . . . Od uzyskanIa tych ~edy.t6w wety nie nie dwieście pięćdziesiąt· tysięc zlot ch) . l 

Z wazme]'Szych robot będących J'Uz na u- tylko este.tycz.ny wygląd l rozbudowa miasta, eh(j..J)c z ~"m~ !l ~''{~ t')y~., :1. 
l.,..,;_""-,!,,, 't'O.. ...T .. .,.., ..... ;~r .. u.TIo1lI\.,."I,. "'·~'1"";!I;~ '~lh~! t:tlp ; ".~",p"Vl"lp.rHO r1~rhl1 n2lo rttn""r~ '\lr1 Q hJ r,,- l,,.d,,,"lo-. _ .. ,.....,! f., .~ • ..q,.,...-y- ~: ~ :,.,,! 

. . ' 
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rrołdka m.RadomskafRo§o pokręcil qIOrvNą ••• 
Czwar1c:k, 15 kwjetnh 1948 roku. 
Dzjś: Anastazji, Bazylego. 

Telefonv 
i w Jamnie znalazła się ele t ye " . osc 

12 - "Glos Radomszczański". 
12 - R. S. W. "Prasa". 

Elektryf, kacia wsi "na własną rękę" przybiera coraz szersze rozmiary 
11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - :Micjski Komisariat MO. 
10 - Straż Pożarna 
91 Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy 

'" * • 
Adres Redakcji i Administracji 

"Głosu Radomszczańskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Nasz pejzaż wiejski w os\:atnim czasie po· 
czyna przypcminać daleką Holandię. Uważ­

ny obserwator coraz częściej spotyka na da­
chach chłopskich domów - przerozmaite 
,.wiatrald" i "wiatraczki' - strugane nie· 
wprawną ręką. Gdzie niegdzie wyrasta na­
gie z obejścia potężny slup - zaopatrzony u 
~zczytu w propeler i sterówki. Schodzą si~ 

omu 
WojeWÓdzkIego Komit~tu 

ludzie 1. sąsiedztwa - debatują , kiwają gIo­
,\fam i ,a potem wędrują · do domu i próbują 

sami robić to, co ir.ni. 
Uśmiechnięty Kowalczyk pokazuje nam 

swój "wi<ltrak". He-he - uśmiecha się - w 
naszym powiecie, w łowickim. już sto wsi 
ma "elektrykę" . ma światło w domu, w obej­
ściu Ale jest jeszcze dużo dużo wsi , których 

• kat 
Obchodu Swięta 1-go Maja 

Wojewódzki Komitet Obchodu swięta 1- Na porządku dziennym będą omawiane 
Administracja - telefon nr 12. czyn- go :Maja w Łodzi zawiadamia, że w dniu sprawy: 1) organizacyjne, 2) propagando­

na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 16 kwietnia b. r. o godz. lO-ej rano w loka wo-kulturalne, 3) młodzieżowe, 4) sprawo 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. lu Urzędu Wojewódzkiego ul. Ogrodowa 15 zdanie z dokonanych prac przygotowaw-

111111111111111111111"111111/111111111111'1111"""'''"''11"11111111111111111111111111111111'11'''''''""111""1111- . sala Wojewódzkiej Rady Narodowej od czych powiatowych i miejskich Komitetów 
. będzie się odprawa przewodniczących Ko- Obchodu Swięta l'go Maja, 5) dyskusja, 

Trw:. LU na . mitetów i kierowników poszczególnych sek 6) wolne wnioski. 
I~,U~ I. ", ... JJ __ ~ b _: • cji Komitetów Obchodu swięta l-go Maja Stawiennictwo obowiązkowe. 

OJlI[Tlf,,{{UJJl'ł'{lAjI miast wydzielonych i powiatów województ WOJEW6DZIU KOMITET OBCHODU 
, wa łódzkiego. ŚWIĘTA l-go MAJA 

• glczny wyp r Szc • ercowe ek w 
odzina Zakrzewskich ulegla śmiertelnemu za. zadzeniu 

Olbrzymi wysiłek naszych Pstrowskich .,kopeć" węglowy staje się wrogiem nie- miast natychmiast wezwać doktora, po- . 
i Bogdałów - naszej dwustutysięcznej opatrznego człowieka. częto ich c: 'ucić "domowymi" sposobarhi. 
lzeszy górników wydaj" ·obfite plony. Oto w dniu wczoraJszym w Szczercowic Dopiero koło god;r,iny f) rano - ktoś ru­
Węgla w Polsce jest dosyć. Węgiel idzie pod Łowiczem znaleziono nad ranem za- szył po doktora do Łowicza. 
nie tylko do miast - ale dociera nawet czadzonych mał~onków Zakrzewskich. Fe- Gdy Zakrzewskich przewieziono do po­
tam. gdzie znano go nieraz tylko ze sły- liks Zakrzewski - jego żona Eugenia i wiatowego szpitala w Łowiczu - dziesię' 
szenia. Węgiel zdobył wieś polską. dziesięciomiesięczny Jurek - synek po- ciomiesięczny Jurek już zmarł, a Zakrzew-
~racający z targu w Łowiczu chłopi - łożyli się spać przy napalonym piecu, któ- ski i jego żona walczą ze śmiercią. Stan 

n ie jadą już z pustymi wozami do domu. ry "trochę kopcił". Zakrzewscy zbagateli' ich jest prawie że beznadziejny. 
Wóz za wozem - przepełnione są wę- zowali ten "kopeć" i położyli się beztros- Podobnych wypadków - zaczadzenia 
glem. Wieś przestawiła się na węgiel. W ko, nie przeczuwając nieszczęścia. się węglem zanotowano już kilka. A więc 
wiejskich chatach już nie opłaca się palić Nad ranem ojciec Zakrzewskiego zanie- uwaga na "kopeć" węglowy. Trzeba wiej' 
chrustem - pali się czarnymi brylantami. pokajany ciszą, pf'.nującą w mieszkaniu skie piece, zanim się napali w nich wę-

To nagłe przestawienie si~ na ,;miej- syna, począł się dobijać do drzwi, które I glem - dać do obejrzenia fachowcom -
ski" system opalania kryje jednak poważ- ",,:ysadzollo po chy,ili. Zacz~dzon:ych wy- by nie by.ło więcej takich tragedii jak w 
ne nipbezpieczeństwo dla życia rolnika. meSJono natychmIast na dwor, l... za- Szczercowle. 
Olbrzymia więks70śf wiejskich kuchni 

jp::;~::ego z:;~::~I~a ~~~ \~~~~1er.~~~:, Tylko naród oszczędny 
peć" tylko szczypał w oczy - to dziś taki jes niezależny 

ł d osz[z~dnościo e rolników 

tak nagle z dnia na dzień zelektryfikować nie 
można. A tu zazdro:tć bierze, że tamci już 
mają światlo w domu, że radio im gra. 

- A zaczęło się od tego, że tcn Rosa z 
Jamna ma glcwę na karku. Rosa jak Rosa -
pokombinow,J, pokręcil głową i zabrał się 

do roboty nie na żi'rty. Wykopał gdzieś spod 
ziemi takie "dynamo" - powiązał sznurkami 
elektl'yeznymi - pOLlw·.eszał w domu pod 
pułapem żarówid; wystrugał śmigło jak do 
samolotu. Wią~ał, pętlił i puśce w ruch swo­
ją elektryezną stacyjkI;;, wykombinowaną 

własnym przemysłem. 

I oto w chałupie TNladysława Rosy VI' Jam­
nie ,powiatu łowickIego rozbłysło światło 
el('ktryc~ne. 

Idziemy do Władysława Rosy. N\~stety, 
przemyślny gospodan; jest na targu w Głow­
nie. Przyjmuje nas Z8 to matka staruszka -
osiemdziesięcioletnia babula. 

Z dumą zadziera głowę na wielkie śmigł·o, 

zawieszone na potężnym maszcie tuż obok 
chaty. - To wszystko Władziowa robota -
mówi drżącym ze wzruszenia głosem. 

Wchodzimy do cha ty - w l<"uchni, w po­
koju Rosowa zapal<l nam światło . U nas te­
raz widno zawsze juk w dzi€'ń. I dłużej wie­
czorem można posiedzieć i książkę i gazetę 

poczytać. 

A potem prowad;;l nas Rosowa VI' . podwó­
rze i pokazuje dalsze cuda. Oto w szopie stoi 
tokarka , obok wiertarka i jeszcze inne masl:Y­
ny i maszynki. A wszystko t,.., pracuje na 
prąd elektryczny. Władysław Rosa ustawił w 
kącie dwa silne akumulatory ,które mu jego 
stacyjka elektryczna ładuje dniem i nocą -
o ile naturalnie jest wiatr, dający jej siłę. A 
wiatru u nas nie braknie, dzięki Bogu - ki­
wa głową Rosowa . Wieje przecież przez cały 
rok. Jak się akumulatory "najedzą" to potem 

i ę świeci przez dwie doby. 
Do Rosy pędzą wszyscy jak w dym. W pod­

\'V'órzu stoją naj rozmaitsze mdszyny i narzę­

dzia rol!licze. Rosa wszy~tko naprawia . Po­
trafi toczyć, szlifować, dopasowywać. 

Nic dziwnego, że na pobliskkh strzechach 
wyrastają jak grzyby po deszczu nowe wia .. 
traki elektryczne. Chłopi niecierpliwią się. 

- Zanim ich wioska połączy się drutami z 
odległą elektrownią miejską - oni już teraz 
chcą mieć światlo w domu. Z rozbitych nie­
mieckkh samochodów ten i ów zabrał sobie 
takie "dynamo", a teraz smaruje, naprawia 
własnym przemySłem z.awiesza na słupie nad 
strzechą i w domu ma jasno. 

Na wsiach polskich, odległych od miast, 
gdzie jeszcze nie prędko dotrze "prawdziwa" 
, .elektryczność" - zaczynają już dziś płonąć 
żarówki. Obecnie w całym kraju przeprowa- ' 'Vymiar roczny wkładu oszczQdno- ży utrzymywanie dziecka poza miejscem 

dzane są. prace przygotowawc.ze do ob- ściowego dla rolników nie będzie prze- zamieszkania (w szkole, na praktyce 
k ł ł Rozmawiamy z kilkoma "fachowcami", 

liczenia. rolnikom wymiaru tegorocz- racza po owy wymiaru podatku gruu- rzemieślnicze,j, na kursach itp.) oraz którzy już wypróbowali najrozmaitsze spo-
nych wkładów oszczędnościowych na towego. Na "vniosek prezydium gmin- wypadki klęski żywiołowej lub więk- soby oświetlania elektrycznośc;ą domów we 
Społeczny Fundusz Oszczędnościowy, l' nej Rady Narodowej, płatnik, znajdu- sze,l straty w inwentarzu. własnym zakresie. Kiwają głowami - to jest 
ust.alony ustawą z dnia 3 stycznia r. b. :iący się w ciężkim położeniu mater- Poza tym uczestnicy Funduszu mogą. przyszłość. Tego wiatru wieje przecież nad 
o obowiązku społecznego · oszczędzania. jalnym wskutek wypa.dków losowych, żądać odliczenia od wymiaru rocznego nami taka siła, że nie zmierzysz i nie przeli­
Prace te związane są z wymiarem po- może być ca.łkowicie lub częscwwo wkładu sum, które wpłacili na Państwo czysZ. To trzeba by jakoś wykorzystać _ . za­
datku gruntowego, gdyż wymiar podat- zwolniony~ oJ. wpłaty wkładu oszczęd- wy Fundusz Ziemi, jak również odlicze prząc powietrze do rob-ot.y - żeby we wsiach 
k t . d t d . kła ?"Os'c'oweg był.o nocą J'asno jak w dzień. li S al1.CWl po S awę O wymIaru v.,r - , t ' r>. nia spłat pożyczek inwestycyjnych. 
elu oSZCZędll0S'cl'owego Wkł d d' . t Dawniej, przed wojną takie ,.sztuczki" były . a i.lszczę nosclOwy pozos aje Przy omawianiu zagadnień obowiąz-

P . d przez właścideli elektrowni krajowych 
rzygotowama przeprowa zane Są własnością . rolnika. Uczestnicy akcji ku oszczędzania w rolnictwie, należy wzbrc.nione. Panewie Szwajcarzy mieli mo-

przez urzędy gminne i aparat pełnomoc oszczędnościowej mogą uzyskiwać po- jeszcze zwrócić uwagę na fakt, że wed- nopol na elektryczność i nie pozwalali wyko­
.. ników do spraw podatku gruntowego, życzki na cele inwestycyjne i mogą 0- ług Planu Inwestycyjnego - gospo- rZ?'~ty\~ać siły w.i~tru do, ~świ~Ual1ia. sadyb 

któr~T ma obowiązek czuwania nad pra- t 'l . . .. t kł _ darstwa chłopskie otrzymają w r. b. W wle]sklCh. Ale dZIS - dZls Jest macze]. Wła-
.J rzymywac zwo mema l zwro y w a f . . k 8 '1' l' ł 'l dyslaw Rosa Kowalczyk G' ze bielak i setki 

'dł ,. .. d t 'no ' .. . .. . ormIe pozycze mI larc OW z . z ogo - . . '. - ,. , 
Wl OWOSClą wymiaru l na erml - dow oszczędnOŚCIOwych. J ezeh chodZI :tej sumy 18,2 miliarda zł. kredytów. a mO:le l tYSIące i~nych - ruszyli z miejsca 
wym ściąganiem wkładów oszczędno- o rolników, to poza takimi wypadkami. Suma ta przewyższy przewidywane spra~",ę bard~o wazną 7~n n~wym ruchem 
.. 'd k • ez władze ... d t' ,. I wspołzawodmctwa w oswletllmlU chat wiej-sClOwycn, O onywanym pIZ uprawnlaJącyIIll o o rzymama zwro- wp:rywy na Społeczny Fundusz Oszczęd skich we własnym zakresie musz s. ." 
podatkowe. Obowiązkowi. spo.łecznego tów części wkładów, jak ważne zdarz~- l nościowy. !ł-0lnicy otrzymają więc. od władze - i ująĆ sprawę w fac~o~: ::;:;~ 
oszczędzania podlegają ci płatnicy po- nia rodzinne, zakup maszyn, narzędzl, I Skarbu Panstwa sumy, przekraczające organizacji. 
datku gruntowego, których dochód budowa itp. inwestycje, wymienić nale- :ch własne vvkłady oszczędnościowe. fi. n u d n i c k l. 
roczny przekracza 60 q żyta. Rolnicy __ .................................................. ~ .................................... ag ............ . 
mają wpłacać wkła.dy oszczędnościowe ,.. 
w ciągu miesiąca od t.erminu otrzyma­
nia zawiadomienia o wymiarze. Pierw­
sza v-'płata będzie wynosiła połowę 
wldadu rocznego w wypadl5:u, jeżeli do 
1 czerwca b. r. któryś z rolników nie 
otrzyma zawiadomienia o wymiarze 
wkładu, to - według rozporządzenia 
Ministra Skarbu - rowinien wpłacić I 
zaliczkę w terminie do l lipca b. r. Je­
żeli rolnik płaci podatek od dochodu, 
60 do 100 q żyta - zaliczka ta powin­
na wynosić połowę zaliczki, vv'płaconeJ 
na podatek gruntowy za rok 1948, jeże­
li zaś podstawa opodatkowania prze­
kracza 100 q żyta, to zaliczka na wkład 
oszczędnościowy powinna być równa 
zaliczce płaconej na podatek grunto-
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• Nr. 102 

WOYTOWICZ-ORMlCKI I Z e sportu 
w FILHARMONII -

. Najbliższy, piątkowy koncert symfoniczny (1V. . ,GtOI lUD;, Z e won y 
dnia 11) kw.ietnia b. r. zawiera w programie .. Q81"; 9. V. q8 .. ~~ 
Suitę baletową Lully'ego w opracowaniu F. -141' A~!14~. uick" W to zi Mottla, koncert fortepianowy C-dur Mozarta AlI .. ...".· , , 

i II Symfonię Beethovena. Solistą koncertu .;4fr ! ... d G d 
będzie sławny kompozytor i pianista prof. :Ruif !1.1!J;;............. W" wolał zbleo IS o prze "ran 
Bolesław Woytowicz, jako kapelmistrz wystą- PRr- 6 
pi Włodzimierz Ormicki, który nie dawno za- W Gł.. d . ł k 00' k J" Głosu Lu- skiego Związku Kolarskie!!'o i reda. kcji "Gl. o Na konferencji uzgodniono ostatecznie 

Hotelem" 
al bl ' "ł 'd I V S f . pome zla e w l' a c l ., ~ ki t . J'neJ' 

pozn pu lcznos~ o z.{ą z I y~ oruą du" odbyła się konferencja, w której wzię- su Ludu". Goście czescy przybyli do stoll- wszyst e sprawy na ury orgalllzacy 
SBChUthberta, obNecnll~ zas

d
. ?o~rOwadzl. III-ą li udział przedstawiciele Czeskiej Unii Ko- cy w sobotę, kOllCZąC objazd trasy Praga i technicznej. Ustalono m. in., że kolarze, 

ee ' ovena. a ezy są ZIC, ze orygma ny, l k" d l" R d ho Prava" Pol- _ Warszawa. kończący 5 maja w Pradze wyścig Wal'$a-
zawierający niezbyt często grywane dzieła ars leJ, re a <CJl " U e , wa _ Praga, zostaną 7 maja przywiezieni 
program, a nade wszystko osoby dyrygenta i specjalnym wagonem do Warszawy _ a 
solisty wzbudzą duże zainteresowanie kon- N d · ą z· a ływaJ-ą stąd 9 maja autobusem do Radomia. Na-
eertem. Bilety do nabycia w kasie kina "Bał- a g r o y WC I stęp nie w godzinach popołudniowych wy-
tyk", Narutowicza 20. startują oni do Warszawy. Będzie to próbą 

TE)lTR~ 
PANSTWOWV TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19,30 "LADACZNICA Z ZA­
SADAMI" - sztuka Słynnego dramaturga 
francuskiego J. P. Sartre'a. 

Młodzież w wieku szkolnym nie pOSiada 
praWa wstępu na widownię. 

TEA TR POWSZECHNY TUR 
Kto pragnie humoru i odprężenia po cało­

dziennych zmartwieniach i kłopotach, znaj­
dzie je napewno, udając się na nową sztuk~ 
pióra R. Matuszewskiego i J. Rojewskiego pod 
tyt.: "GOSPODA POD WESOŁĄ KUKUŁKĄ". 
Świetna gra calego zespołu aktorskiego. 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
W piątek, 16 kwietnia o godz. 19,15 pre­

miera faIT15y Noe1a eowarda "SEANS" . Udział 
biorą: Hanna Bielicka, Helena Buczyńska, 
Halina Głuszkówna, Wanda Jakubińska, Mi­
chał Melina, Danuta Szaflarska i Ludwik Ta­
tarski. ReżyseJ;ia Michała Meliny. Dekoracje 
Jana Rybkowskiego. 

Dziś przedstawienie zamknięte. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ "LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę dwa 

przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 "ZEM­
STA NIETOPERZA", operetka w 3-ch ak­
tach J. Straussa. Bilety wcześniej do naby­
cia w Spółdzielni Plastyków - ul. Piotr­
kowska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-tej. 

Teatr "SYRENA", Traugutta. 1 
Codziennie o godz. 19,15 "AMBASADOR". 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 

Tel. 272-70. 
Teatr "OSA". Zachodnia 43. tel. 140-119 
Dziś i codziennie o godz. 19,30: w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 "WIOSENNY 
BIEG". 
Przedsprzedaż w kasie teatru, tel. 140-09, w 

godz. 10-13 i od l6-tej (w niedzielę i święta 
od 14-tej). 

Repr. CYRK Nr l . Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19.15 wielki program atrak­

cyjny pod dyr Din-Dona 
W soboty! n iedz. pocz. 16,15 i HUS. 

«''''A 
ADRIA - "Pani lVIiniver", godz. 16, 18,30, 21; 

w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - "Bitwa o szyny". godz. 15, 17, 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - "Znachor". godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA - .. Program Aktualności Kraj. I 

Zagr. Nr 7, godz. 12, 13, 14. 15; w niedz. 12, 
13 1 14. 

GDYNIA - "Niebo czy piekło", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15 . 

HEL - "Rodzina Froment". godz. 17, 19. 21; 
w niedz. 15. 

MUZA - "Dziewczę z Północy", godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 

POLONIA - .. Ostatni etap". godz. 13,30, 16. 
18, 20. 21: w niedz. 11. 

PRZEDWIOŚNIE - "U progu ta.iemnicy", 
godz. 17. 19. 21: w niedz. 15. 

ROBOTNIK - "Nichola8 Nickleby". godz. 16. 
18,30,21: w niedz. 13,30 

ROMA - "Dwulicowa kobieta", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD -' .,Skarb Tarzana" . godz. 16,30, 
18,30, 20,30: w niedz. 14,30. 

STYLOWY - "Mali detektywi". !rodz 16,15. 
18,15, 20,15: w niedz. 14,15 

SWIT - "Znak Zono", godz. 16,30. 13,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - "Mall delektywi" godz. 17, 19. 21; 
w niedz. 15. 

TATRY - "Siódma zasłona". godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15 

WISŁA - "Nauczycielka wie:iska". godz. 16, 
18,30. 21: w niedz 13,30 

WŁÓKNIARZ - "Guwernantka" . :;odz. 16. 
18,30, 21: w nledz 13 

WOLNOSĆ - .. Gstatm ~,a pv ~('ldz 15.30. 18. 
20.30: w niedz 13 

ZACHĘTA - .,Pod dachami Paryża" !!odz. 
16,30, 18,30, 20,30: VI niedz. 14,30 

Wieczór dy~l<usvi.ny 
Sekretariat ZZLP ("Kln h Pickwicka', . ul. 

Traugutta 6 wejście prZC7 holel .,Savoy',1 ':" 
dniu 15 kwietnia 48 r qod. 19-ta odbędZie 
eię wieczór dyskusyjny IUI temat filmu "Ostat­
M Etan". Prelekcia dr. B. Lewickiego. 

Lódż nie pozostanie chyba w tyle szybkości, podobną jak dla zawodników 
. t Praga - Warszawa - odcinek Katowice-Ilość nagród, zadeklarowanych przez które placówki dyplomatycznc pans VI, Kraków. 

przedstawicieli rządu, instytucje państwo- biorących udział w wyścigu. W poniedziałek ekipa czesko-polska opu-
we i samorządowe oraz osoby prywatne Ze wszystkich miast, przez które prze- ścila stolicę, udając się na objazd trasy wy 
- stale wzrasta. jeżdżać będą kolarze - donoszą ~a:n o ścigu Warszawa _ Praga. 

Minister spraw zagr8Jl1icznych tow. Mo- ofiarowywanych nagrodach przez mIeJsco- Przedwczoraj czerwony "Buick" z chorą-
dzelewski, oprócz pięknego srebrnego pu- we władze, instytucje itd. giewką o barwach czechosłowackich zatrzy-
charu, przeznaczonego dla najlepszego. za- Szczególnie dużo nagród deklaruje spo- maI slię w godzinach wieczornych przed 
wodnika zagranicznego - ofiarował Jesz- łeczeństwo na terenie Ziem Odzyskanych. "Grand Hotelem'" wywołując zbiegowisko, 
cze dwa włoskie rowery wyścigowe. Nas jednak specjalnie obchodzi Łódź. na ulicy. Goście czescy, objeżdżający trasę 

Marszałek Sejmu, Wł. Kowalski jesz~e Sądzimy, że pod względem ilości i jakości wyścigu Warszawa - Praga, odwiedzili 
nie sprecyzował, jaką nagrodę ufundUJe, nagród Łódź nie pozostanie na szarym Łódź i tor helenowski, na którym zakoń­
ale w każdym razie będzie to rzecz b. cen- końcu. Zgłoszenia nagród przyjmuje l'edak czy się w dniu 1 maja pierwszy etap tej 
na i praktyczna. c,ja "Głosu Robotniczcp~o" ul. Piotrkowska gigantycznej imprezy. 

Bank Gospodarstwa Krajowego również Nr 86 w godzinach od 9 do 11. (Telefon: Wczoraj o godzinie 5 rano goście wyru-
zadeklarował nagrodę, podobnie jak nie- 254-21 wewn. 10). szyli już w dalszą drogę do Wrocławia. 

I Zdobyć takie o y - to ZaS%Czy • 
ZwycięSkIe zespołY w wyścigu pracy włókniarzy otl'zymają nagrody 24 b. m. 

Swego czasu pisaliśmy o wyścigu pracy 
wśród zespołów klubów sportowych zrze­
szonych w Związku Zawodowym Włóknia­
rzy R. P. W wyścigu pracy, który trw~ł 
3 miesiące, brały udział 83 zespoły, z kto­
rych 79 spełniło warunki regulaminu i wy-

Reprezentacja Łodz\ 
contra team PIC ; PKS 

W środę, dnia 14 bm. o godz. 
@ 16.30 na boosku PKS-u w Pabia-
~ nicdch odbędzie siQ me= pibkar-
U~~ sld reprezentacji Łodzi z leamem 

~
I PKS - PTC. Team łódzki złożony 
. • będzie z Illaslę.pujących Piłkarz. y: 

~,,' . Komar (TUR Tomaszów), Szau-
m:yńs.kJ, Łuć I, Janeczek, Patkolo, 

-.~%";;( Hogendorf, Kop6lr~,. Wlo~arozy~, 
- - Baran (ŁKS), MarclIDak, CIchockI, 

IWidJzew) , KOlfporowicz, Koczewski (ZZK) , MirI­
ler (PTC) , UJ1ban (Zjed.noc.wne), Furgelskii, Ga­
daj WJadysłJaw (L~chia Tomaszów). 

ścig ukOllCZyło. Tych 79 zespołów o!rzyma I n~), "Polonia': (Pru~nik - Przemysł D;Zi~ 
w dniu 24 kwietnia br. przyznane lm na- Wlarsko - Ponczoszruczy), "Pluszowma 
grody w postaci 10 par butów piłkarskich (Kal!sz -. PrzemY,~ł Jedwa?niczo - C;;a1an­
i piłkę nożną· teryJny) l "Len (Ka.nuenna Gora­

Oprócz tej nagrody, 15 zespołów za 0- Przemy~ł Włókien Łykowycl;-). 
siągnięcie największej wydajności w pra- Tl"'~eclą na.gI·o~ę ,~ ~Os~acl 11 p'ar. tra~ll. 
cy otrzyma jeszcze nagrody dodatkowe. pek, 11 kosti~o\V l p,ilki. d0..sZCZYPI~~a-

Pierwszą, w postaci kompletnego Ul'zą- k~ otrzyma·Ją: "Włokma.rz - DZlerz~~ 
dzenia sali gimnastycznej, otrzymają ze- no:v - Przemysł Bawełma?y), "Gro~ 
spoly: "Bielawianki" (Bielawa - Prze- (~le~~o - ~rzemysł Wełnlany~, . "Dzle­
mysł Bawełniany), "Łodzianki" (Łódź - wla,rz (L~gmca - Przemy~ł"Dzle~larsko­
Przemysł Wełniany), "Dziewiarza" (SO-I Ponczos~mczy), "Pluszowma (I~etrz-:­
snowiec - Przemysł Dziew. - Pończosz- Przemysł Jedwabn. - G?-l~nt.), l LegIa 
niczy), "Dywanu" (Jelenia Góra - Prze- (Krosno -. Przemysł ~łokien Ł~ko~ch), 
mysI Jedwabn. - Galanteryjny) )i " Lnu" I .Ro~da~mct:-v~ nagrod. ~?ędzle Się !-)U­
(Nowe Solno - Przemysł Włókien Łyko- bhczme, Jak JUZ wspomlllehsmy, 24 kWlet­
wych). , nia w )ednej z najwJększych sal łódzkich 

D ' l ag'codę w postaei 5 par koIe" zakładow przemysłowych. rugą l., . • ." , 1I11 1 .1 1:J11~1l 1 " I IIMi!l ri l 'I;:·I~IIIII! I" ll'I'l n l l l ll lllll r IlIl 1 1111UI~I'III1 I~II : Jlllr l l:III: I'I' 1! I':l!l t.,lr l 'l1 
10 par kostiwnow !ekl~oatJetycznych, 2 ~~. YMC (Ło-dz-) 
sl{ów, 2 oszcze~w I 2 kul otrzymaJą: 

"Sparta" (Bielaw,a.- Przemysł Baweł~a- mistrzem ligi koszykowej 
ny), "Arko" (Łodz - Przemysł Welma-

I~)SP 
I przynosi najbardziej 

z kraju j ze świata 
aktu~:dne wiadomości 

2314k 

\"1 niedZli.elę zakoń­
czolIle zostały misbrrro-
6twa ligi !koszykowej, 
które 'Przyniosły duży 
6'l1kCes YMCA (Łódż). 
Drużyna łód'l1k.a ~d()­

była za5'ZoC'loytny tytuł 
misbr2Jd. zdo,b}'>YJając w 
sullIllie 15 pun:k!tów ;j 

llZ}'5'kując stosunek 
ikoszy 771 :518. Drugie 
miejsoe zajął ZZK 
(iPo!ZtThań), trzecie -
WaTta (pO'MLań). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej wśród lują tkaczki: Stanisława Kucharska (189,3 
tkaczek pracujących na 8 krosnach pierw- proc.), Maria Pry czek (187,3 proc.), Fran­
sze miejsce zajęły: Zenobia Sawicka (176,8 ciszIm Wójcik (182,9 proc.) i Maria Sęk 
proc.) oraz Stanisława Kmiecik (176,5 (177,6 proc.) W przędzalni na 3 stronach 
proc.). Na 6 krosnach uzySkały pierw- odznaczyły się: Stanisława Zakrzewska 
,zeństwo: Leokadia Franciszkowska (176,8 (166 proc.) i Aurelia Konarska (151 proc.). 
proc.) i Stani ława Filipska (175,6 proc.). W tkalni na szóstkach Stefan Dybała wy­
W przędzalni wyróżniły się: Józefa Fogiel konał 163,7 proc., a Wiktoria Matuszew­
(170 proc.) i Leokadia Bogdańska (165 ska 162,3 proc W przędzalni najlepsze 
proc.). rezultaty osiągnęły: Józefa Smyczek (148,9 

\IV PZPB w Pabianicach tkacz Karol proc.) i Maria Haf (147,2 proc.), a prządka 
Śniady osiągnął na 8 krosnach 178,7 proc., Kazimiera Wożniak (145,2 proc.), wyprze­
a Stanisława Maksymowicz na 6 krosnach dziła Władysławę Bartos (147,7 proc.). 
uzyskała 178,1 proc. Na czwórkach wy- \IV PZPB Nr 7 na czwórkach Stąnisława 
różniły się: StaniSława Bujnowicz (168,8 Leszczyńska wykazuje 176,8 proc., a 
proc.) i Ludwika Miksa (167,6 proc.). Franc. Kopacz 174,9 proc. W przędzal-

Z Hgd s!pacHy "ZnLcz" 
(P!lll'!;rz,ków) ~ YMCA 
(Gdańsik). 

""'1''': ... _ .VUlolWt:} sKwdruny pltZ.y tej okazji 
S6Irdeczne gratulacje i jednocześnie dziękuje­
my za nadesłooe nam pozdrOWienia z Krako-
wa. RED. 

Zatopek (CSR) 
iuż zwycięża 

BRUKSELA (obsł. wł.). W Spa odbył się 
międzynarodowy bieg 11a przełaj z udzia­
łem około 80 zawodników. Zwyciężył w nim 
Czech Zatopek, przebiegając dystans około 
10 tys. m. w czasie 36 :01,4 min. Dalsze 
miejsca zajęli: Belg Ramsen - 37 :23,2 m. 
i Fischknecht (Szwajcaria) - 37 :50.3 min. 

W konkurencji drużynowej :Gwyciężyła 
Czechosłowacja przed Belgią. 

\IV PZPB Nr 2 w tkalni, na szóstkach wy- ni na 3 stronach uzyskała Leokadia Torenc Co usłyszymy nrle~ radio 
różnili się: Zdzisław Mączyński (164,3 161,7 proc., rt Kornelia Nowak 1575 
proc.), Mdria Drelich (162,6 proc.), JaninLl Program na środę 14 kwietnia 1948 r. 

proc. 12.04 Dz.iennik południowy. 12.25 Pogadankd 
Juszczak (160,1 proc.) i Zofia Rogut (156,1 \IV PZPR Nr 8 pierwsze miejsce na szósi- filmowa 12,30 Koncert dla młodzieży. 13.30 
proc.). Na czwórkach pierwsze miejsce za- kach zajęła Kazimiera Kolczykowska (194 Muzyka: 13.40 Audycja Ministerstwa . Oświa-
jęły: Helena Płachta .(177,5 proc.), Irena proc.), na czwórkach Stanisława Wawrzos ty. 14.00 Koncert muzyki kameralnej. 14.30 
Kucharska (168,1 proc.) i Halina Sobieraj (190 proc.). W przędzalni na 4 stronach "Świat jest piękny i ciekawy" _ pogadanka 
(168,1 proc.). wyróżniły :/ę: Maria Pytlewska (158 proc.) dla dzieCi starszych. 14.50 (Ł) Ludowe pieśnI 

\IV PZPB Nr 3 w tkalni, przoduje na i Aniela Janiak (157 proc.). rosyjskie (płyty). 15.10 (Ł) .,Meble dla świa-
szóstkach Antonina Kępska (163 proc.), a ta pracy". 15.20 (Ł) "Robotnicy mÓwią", 
na czwórkach Stefania Czekalska (160 \IV PZPB Nr 9 w pracy na szóstkach Fe- 15.23 (Ł) Chwila muzyki. 15.25 (Ł) Wiatlomo-
proc.). Zespół majs.tra Józefa Człapińskie- liksa Pakulska uzyskała 163,7 proc., a ści lokalne. 15.30 (l.) Roz'IUaitości. 16.00 
~o (145,2 proc.), góruje nad zespołem maj- Stanisław Kubik 161,3 proc. W przędzal- Dziennik. 16.30 "Głos Młodych' 16.40 .,Lata 

ni (3 strony) na czoło wysunęły się: Maria ! młodzieńcze Fryderyka Chopina". 17.00 "Me-stra Stanisława Banaszczyka (115.8 proc.), . tk.. 1'7 45 RU kł d 
Soczyk (149,8 proc.) i Zofia Ciesielska lodle opere owe . r. L - wy a 

a zespół Franc. Buchnera (118 proc.), nad Mgr. J Barbaga. 18 .00 Lekcja języka rosyj-
zespołem Wacława Bociana (113 proc.). (144,5 proc.). skiego 18.15 Muzyka rozrywkowa. 18.45 "Za-

\IV PZPB Nr 4 wyróżniły się prządki: Re- \IV PZPB Nr 22 najkorzystniejsze wyniki klęty dwór". 19.00 Audycja dla wojska pa_ 
gina Jaworska (159,2 proc.). Zofia Pająk osiągnęły na trzech stronach: Helena WaJ- I święcona rocznicy sforsowania Odry i Nysy. 
(157,2 proc.) i Eleonora Wodzyńska (148,2 czak i Leokadia Sobczyńska (161,6 proc.), ',10.30 "Wieczoma Serenada". 20.00 Dziennik, 
proc.). a na 4 stronach: Helena Wlazla i Maria 20.50 (Ł) "Sprawa chłopska w latach 1946-

·V PZPB l' 5 w pracy ua czwórkach ce- Partyka (po 152,8 proc.) 1948". 21.00 AUdycja Chopinowl"kd. 21.30 "Z 
•••• -~."'ii!!iiii.Dii.iiiiiiili •• iiii •• iI!!!!i:iii.iI!i.I!!!!!!!!!!!!!I!!!!!l!!l!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!I!!!II żyda Jugo.sławii". 2ł .50 Audycja p(}etyc'A"a , 




